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t dzień Ig rzy s k  O lim p ijsk ich  zakończy ł sio no w ym , w span iałym  
J tr iu m fe m  fenom enalnego biegacza czechosłowackiego E m ila  Za top *  
a ka , k tó ry  w  m araton ie  podobnie ja k  w  biegach na « i  1« tys. m a
il tró w  zdobył trzec i z ło ty  m edal o lim p ijsk i. Jest to  sukces n ieb y-  
ę w a ły  i  n ienotow any w  k ro n ikach  sportu Światowego, g d y ł dotych- 
f  czas an i jeden  *  najlepszych b iegaczy św iata z Paavo N u rm i na  
(  czele nie zdobył na o lim piadzie, pod rząd , trzech  zło tych m ed ali 
f  w  ta k  ciężkich konkurenc jach . Jak w  biegach na  5 1 10 tys. m e- 
(I tró w  oraz m aratonie .
^ D uże sukcesy odnleSU w niedzielo także  rep rezen tanc i Z w ią z k u  
(t R adzieckiego, W ę g ier i  B u łg arii, m . in . trzec i z ło ty  m edal zdobyli 
^ także  sztangiScl radzieccy, C zud ina  zdobyła brązow y m edal w  sko- 
(  ku  w zw yż, a sztafeta ZS R R  i X « »  m m edal srebrny. 

ś {N ied zie lne  w y n ik i Ig rzy s k  O lim p ijsk ich  na str. Ą .
i
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Pracować lepiej, wydajniej i ofiarniej
-  © i ©  n a s z ©  p o z ł o t  ©  w e  z a d a n i a

(In form acji uilasna)
całejGorące »Iowa Slubowanła-przyslęgi złożonej O jczyźnie prze* najlepszych, w  im ien in  

m łodzieży docierają do coraz szerszych rzesz chłopców  1 dziewcząt.
M łodzież rozumie, że wzmożoną procą dla  O jczyzny n a jle p ie j w yp e łn i swe ślubowanie •— 

na jle p ie j u trw a li zdobycze narodu polskiego, zawarte w  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej,

ę, PO ZNA N
Ze Z lo tu  pow róc ili i zabrali 

eię ze zdwojoną energią do pra
cy delegaci W ie lk o p o ls k ie j  f a 
b ry k i Urządzeń Mechanicznych 
w  Poznaniu.

S tan is ław  Kosm owski, 20-letni 
tokarz brygady im. Franciszka 
Zubrzyckiego m ów i: „P ow róc i
łem  ze Z lo tu  i opowiedziałem 
chłopcom m oje j brygady to 
wszystko co w idzia łem  i prze
żywałem  w  W arszawie. P rzy
sięga, jaką  złożyliśm y O jczyź
nie, P a rtii i  towarzyszow i 
B ie ru tow i, to w ytyczna naszej 
dalszej pracy. W okresie kam 
pan ii przedzlo tow cj brygada na
sza podniosła wydajność pracy 
ze 103 proc. do 138 procent.

Stan ten nie ty lk o  u trzym a
m y, ale przekroczym y. M usim y 
przecież dotrzym ać słów nasze
go ślubowania. Jestem w y k w a li
fikow an ym  tokarzem . Mogłem 
otrzym ać wykształcenie i zawód 
dzięki w ładzy ludow ej, dzięki 
p raw om  ja k ie  gw arantu je  
nam uchwalona w  dn i naszego 
Z lo tu  — K onsty tuc ja  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

A n i na chw ilę  nie ustanę w 
pracy. Będę w alczył o podnie
sienie ilości i jakości p rodukc ji 
i  swoim  przykładem  pociągał in 
nych". J. B Y K O W S K I

q  ŁÓ D Ź
„M ija  Już p ią ty  dzień od chw i

l i .  gdy ślubow aliśm y w  Warsza
w ie  na Placu Zw ycięstw a — 
m ów i delegatka na Z lo t — Da
nu ta  G alińska, tkaczka z ZPB 
im . Dzierżyńskiego w  Łodzi.

Zrozum ia łam  w tedy, że sło
w a ślubowania, k tóre pow tarza
łam  za w szystk im i przodow nika
m i pracy, w  im ien iu  całej m ło
dzieży, muszę zam ienić na jesz
cze lepszą, w ydajn ie jszą pracę 
Przy warsztacie.

Przed Z lotem  w yrab ia łam  n a j
w ięce j 134.000 w ą tków  dziennie, 
ą ju ż  w  dn iu  wczorajszym  w y
rob iła m  181.000 w ątków .

Staram się też, aby moje k ro 
sna by ły  zawsze czyste i w  po
rządku.

N ie należę do ZM P. Jednak 
w  czasie w spółzawodnictwa zlo

towego, a szczególnie w  czasie 
Z lo tu , uw ie rzy łam  nie ty lk o  w 
siłę te j organizacji, a!e poko
chałam ją  i w ype łn iam  wszyst
kie je j w skazów ki".

„N ie  byłem  na Z locie w  W ar
szawie. W yprzedz ili m nie moi 
koledzy i  ko leżanki — okazali 
się lepsi we współzawodnictw ie 
przedzlotowym  — m ów i łado
wacz tow arów  surowych z ZPB 
im . A rm ii Ludow e j — H enryk  
Ryczel.

Słuchałem  opow iadania Czesi 
B ien iek, k tó ra  jako  czołowa 
tkaczka naszego zakładu by ła  na 
Zlocie.

O pow iadała m i ona o Zlocie, o 
defiladzie i, ś lubowaniu . Ja też 
na Placu Zw ycięstw a w  Lodzi 
nie m n ie j gorąco przeżywałem  
uroczysty m om ent ślubowania.

Jestem ładowaczem tka n in  
surowych. Od c h w ili ślubowa
nia nie dopuszczam do n a j
mniejszego przesto ju na przę
dzaln i. Po p łacy  w  fabryce p ra 
cuję w  zarządzie zetempow- 
skim .

Tak staram się realizować 
ślubowanie, k tó re  z łoży li w  
moim  im ien iu  na jleps i i  k tóre 
ja składałem ".

J. P IL IC H O W S K I 
H. W IT K O W S K I

#
KRAKÓ W

Delegaci K rakow sk ich  Z ak ła 
dów Sodowych po przyjaździe 
ze Z lo tu  p rzystąp ili do jeszcze 
lepszej i  jeszcze w yda jn ie jsze j 
pracy.

„Doskonale zdajem y sobie 
sprawę z tego, że produku jem y 
dla O jczyzny, aby by ła  ona 
szczęśliwa i  piękna. Pracować 
lep ie j, o fia rn ie j n iż przed Z lo 
tem — o t*  nasze najważniejsze 
zadanie — m ów i kol. Jan ina 
K lak ia .

Janina K la k ia  I Bolesław  B ar- 
tyzel z oddzia łu sody żrącej, 
osiągający dotychczas 170 proc. 
norm y, postanow ili podnieść ?wą 
wydajność pracy do ZOO proc„ 
rea lizu jąc w  ten sposób złożo
ne na Zlocie ślubowanie.

*
Tadek Lupa, brygadzista W y

tw ó rn i P ro to typów  1 Specjalne
go Wyposażenia w  odlew ni w  
K rako w ie  po powrocie ze Z lo tu 
postanow ił podnieść swoją w y 
dajność pracy. Przed Z lotem  
w yko nyw a ł on 276 proc. norm y.

Bolek Żelazny, brygadzista z 
tego samego zakładu często na
rzekał, że nie dostaje na czas 
części do powtarzaczy. Teraz

ju ż  n ie  będzto na rze ka ł Tadek 
Lupa zobowiązał się dostarczać 
na czas potrzebne Żelaznemu 
części.

Tadek Lupa zobow iązał się 
także w yszko lić dwóch kolegów, 
k tó rzy  k ró tko  p racu ją  w  zak ła
dzie i  m a ją  trudności z w y k o 
nyw an iem  norm .

JÓ ZEF S N IE C lN S K I 
H E N R Y K  M A R S Z A L IK

^  LU B LIN
Na budowie LZ P B  odbyła się 

masówka, na k tó re j tow . Bora, 
w iceprzewodniczący ZW  Z M P  
w  Lu b lin ie , w ręczy ł brygadzie 
T rycha  proporzec przechodni 
Zarządu W ojewódzkiego. W szy
s tk im  członkom  brygady w rę 
czone zostały k a rty  wstępu na 
wszystkie im prezy sportowe w  
ciągu roku.

Zebrana załoga m łodzieżowa 
postanow iła po Zlocie pracować 
jeszcze lep ie j 1 rozszerzyć w spó ł
zaw odnictwo m iędzy brygada
m i. Koledzy postanow ili także 
zorganizować dw ie  nowe b ryga
dy m łodzieżowe.

„Jestem  bardzo szczęśliwy —
m ów i m łody m urarz tych za
k ładów  —  Jan Galera — że n i
gdy nie muszę troszczyć się o 
to, że zabraknie m i pracy, po
nieważ praw o do pracy i  da l
szej nauk i zapewnia nam  na
sza Konstytuc ja .

Awansowałem  aa zastępcę 
k ie row n ika  budowy. Zawdzię
czam to dobre j pracy, a prze
de wszystkim  ludow e j O jczyź
nie i  K on s ty tu c ji, k tó ra  m i te 
prawa gw arantu je . F ak t ten zo
bowiązuje m nie do jeszcze lep
szej — do Jeszcze w yda jn ie jsze j 
pracy d la  dobra m o je j Ojczyz
ny, Polsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej".

Jerzy Dobrzyński, uczeń Tech
n ikum  Drogowego w  L u b lin ie
w  ub. roku  m ia ł 6 not b. do
brych. „Teras po złożeniu ślubo
wania —  m ów i on —  będę się 
uczył jeszcze lep ie j, wzbogaca
jąc swoje w iadom ości naukowe 
i  polityczne. Będę w ięce j n iż 
dotychczas pracow ał w  organ i
zacji zetem powskiej oraz po
magał Słabszym kolegom ".

M A R IA  G A W D Z IK

Wielkie pokazy lotnicze 
w obecności i .  Stalina

Na lo tn isku  w  Tuszynie 
pod M oskw ą w  D n iu  
Lo tn ic tw a  Radzieckiego od
b y ły  się wspaniałe po
kazy lotnicze, na k tó re  
przybył JÓZEF S T A L IN  
oraz tysiące m ieszkańców 
Moskwy...

(sprawozdanie —  patrz 
strona Z-ga)

Wielka budowla komunizmu Kanał Wołga-Don pracuje dla pokoju
Uroczyste otwarcie Wołzańsko^Dońskiego

K a n a lii Żeglownego Im . W l. Lenina .
niedzielę 27 bm . nastąp iło  uroczyste otw arcie  W olżań- 

sko - Dońskiego K ana łu  Żeglownego im . W łodzim ierza Lenina.
W

W  pobliżu S ta ling radu nad
brzegiem  W ołg i, w  m iejscu 
gdzie rozpoczyna się now y w ie l
k i szlak wodny, odby ł się w  
obecności w ie lu  tysięcy m iesz
kańców S ta ling radu  1 gości 
p rzyby łych  na uroczyste święto 
— potężny wiec, k tó ry  zagaił 
sekretarz sta lingradzkiego ko
m ite tu  obwodowego W KP(b) —
I. Griszyn.

W im ien iu  Rady M in is tró w

ZSRR i  K om ite tu  Centralnego 
W KE(b) głos zabrał m in is te r 
f lo ty  rzecznej ZSRR Szaszkow. 
Ukończenie gigantycznych prac 
przy budowie Kanału W ołga- 
Don —  powiedział on umo
ż liw iło  połączenie wszystkich 
m órz europejskie j części Zw iąz
ku Radzieckiego — Białego, 
Bałtyckiego, Kaspijskiego, A - 
zowskiego, Czarnego w  Jednoli-

Mtoddeż organizuje ekipy żniwne

O środ k i m aszynowe 
przyspieszają z b io ry  i  om ło ty

D zięki zwiększonej pomocy 
ośrodków m aszynowych, k tó 
rym dostarczono znaczną ilość 
now ych snopowiązałek i  żn i
w ia rek , w  w ie lu  pow iatach 
w o j. poznańskiego, a m. 
pow ia tach K rotoszyn, Gostyń i 
Leszno, do 25 bm. zakończono 
sprzęt żyta.

N a ty c h m ia s t* 1 po sprzątnięciu 
zboża w  pow. krotoszyńskim  
dokonywane są podoryw ki.

W ie le  gromad, korzysta jąc z 
m ło ca m i ośrodków maszyno
w ych , rozpoczęło ju ż  om łoty. 
W  pow. kro toszyńskim  om łoty 
przeprowadza 15 gromad, a w 
pow. leszczyńskim 46 gromad.

W  woj. zie lonogórskim  o 
ukończeniu zbioru żyta zamel
dow a ły już  wszystkie spółdzie l
n ie  produkcyjne .

Coraz w ięcej spółdzie ln i p ro 
dukcy jnych , PG R-ów  oraz g ro
m ad w  wojew ództw ach pó ł
nocnych, gdzie żniwa ̂ rozpo
czynają się zw yk le  później niz 
w  innych województwach,

przystępuje także do 
żyta.

M . in. ch łop i ze spółdzielni 
p ro du kcy jne j w  Lośn iew icy w  
pow. B ia łogard 1 B ed liw o w 
pow. Drawsko, w  w o j. kosza
lińsk im , rozpoczęli ju ż  w  całej 
pe łn i koszenie żyta.

Również gospodarze In d y w i
du a ln i w o j. koszalińskiego 
p rzys tą p ili do zb iorów  żyta.

Na zebraniu grom adzkim  24 
bm. ch łop i grom ady S tara L u - 
dzianka postanow ili zespołowo 
przeprowadzić w  gromadzie 
żniwa, om ło ty i  szybko odsta
w ić zboże. Również ch łop i z 
grom ad: Jeleń, S iko ry  i Łys in  
w  powiecie Szczecinek postano
w i l i  na zebraniach w  swoich 
grom adach w yjść do pracy 
żn iw ne j zespołowo i do końca 
s ie rpn ia br. zrealizować rocz
ny p lan skupu zboża.

M łodzież w o j. w arszaw skie
go organ izu je  specjalne ekipy 
żniwne, k tó re  pomogą w  sprzę
cie zbóż spółdzie ln iom  p ro du k-

zbioru [ cy jnym  oraz Państwow ym  Go- 
' spodarstwom  R o lnym  w  w o je 
w ództw ie. W  w ie lu  gromadach 
Z M P -ow cy sam orzutnie posta
naw ia ją  pomóo w  żniwach 
wdow om  i  rodzinom  w o jsko 
w ych, Dotychczas utworzono 
200 ek ip  żn iw nych , do k tó rych  
zgłosiło się ok. 4 tys. m łodzie
ży z m iast i  wsi.

W  P łocku m łodzi rzem ieśln i
cy ze spółdzie ln i dz iew iarsk ie j 
postanow ili pomóc w  żniwach 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j w  
B ie lsku, zaś ZM P -ow cy z 
T echn ikum  M echan ik i Rolne j 
w  P łocku przepracują 60 robo- 
czogodzin w  PGR Srebrna.

W  grom adzie W ola K orzyc- 
ka w  pow. gostyn ińsk im  15 
ZM P -ow ców  pomoże przepro
wadzić żn iw a w  gospodar
stwach należących do wdów.

76 uczestników  obozu szko
leniowego w  Zalesiu G órnym  
zobowia,zało się pomóc załodze 
PGR Zalesie, gdzie przepracu
ją  on i 460 roboczogodzin.

ty system w odno-transportow y i  g ru py  s ta tków  rzecznych do
rozpoczęcie masowego przewozu 
ładunków  po now ym  szlaku 
wodnym .

O tw arc ie  K ana łu  W ołga-Don— 
podkreś lił m in . Szaszkow — jest 
doniosłym  w ydarzeniem  m iędzy
narodowym . Cała postępowa 
ludzkość tra k tu je  to nowe wspa
nia łe  zwycięstwo narodu ra 
dzieckiego jako  ogrom ny w k ład  
w  dzieło pokoju, jako nowe po
tw ierdzenie słów  S ta lina  o tym , 
że Zw iązek Radziecki nie redu
ku je , lecz, odw ro tn ie , rozszerza 
przem ysł cyw ilny , nie zw ija , 
lecz, odw rotn ie , ro zw ija  budow
n ic tw o  now ych potężnych elek
tro w n i w odnych 1 systemów ir y 
gacyjnych. W  ukończeniu budo
w y  K ana łu  W ołga-Don, podob
nie Jak 1 we wszystkich zwycię
stwach Z w iązku  Radzieckiego, 
prości ludzie wszystkich k ra jó w  
w idzą dob itny  p rze jaw  pokojo
w e j p o lity k i państwa radziec
kiego zm ierzającej do zażegna
n ia  now e j w o jny , do u trw a len ia  
poko ju  na ca łym  śwłecie.

Na w iecu p rzem aw ia li ró w 
nież: k ie ro w n ik  budow y kana
łu  — Sziktorow , przedstaw icie
le o rgan izacji społecznych Sta
ling radu , chłopstwa kołchozo - 
wego, rob o tn ików  i  budow n i
czych kanału. W śród po - 
wszechnego entuzjazm u uczest
n icy  w iecu u c h w a lili tekst l i 
stu z pozdrow ien iam i do 
S T A L IN A .

Po w iecu, statek flagow y l i 
n i i żeglugowej K ana ł M oskwa 
— W ołga, —  m otorow iec  „Józef 
S ta lin “  w p ły n ą ł w  otoczeniu

kana łu  o tw ie ra jąc tym  
regu larną żeglugę.

samym

Kom entu jąc otw arc ie  K ana
łu  W ołga —  Don, prasa ra  -  
dziecka podkreśla, że zbudowa
nie kana łu  jest wcie leniem  
w  tyc ie  stalinowskiego p lanu 
przeobrażenia p rzyrody, św ia 
dectwem  pokojow ej p o lity k i 
Zw iązku Radzieckiego.

K om un izm  — pisze „P ra w 
da" w  a rty k u le  w stępnym  — 
to nasz w ie lk i cel. Ten w ie lk i 
cel rodz i w ie lką  energię. K a 
na ł W ołga - Don Jest do b itn ym  
w yrazem  tw órcze j s iły  boha
terskiego narodu radzieckiego 
kroczącego na czele postępo
w e j ludzkości 1 wskazującego 
je j prostą 1 słuszną drogę. K a 
nał W ołga - Don jest budow lą 
pokoju. Cała ta  w ie lk a  budow 
la podporządkow ał.» Jest «zla- 
chetnem u ce low i — uczynić t y 
cie lu dz i jeszcze lepszym i  p ięk
niejszym . Ż yw io łow ym  siłom  
p rzyrody  przeciw staw iono siłę 
i w o lę  człow ieka. Posuch* nie 
będzie w ięcej nękała licznych 
re jonów  nad W ołgą i  Donom. 
W oda i  zie leń przeobrażą step. 
Na w ie lk ic h  obszarach k lim a t 
u legnie zm ianie. Odrodzona zie
m ia dawać będzie coraz w ięcej 
płodów. Jeszcze szybciej i  sze
rzej rozkw ita ć  będzie życie, 
m nożyć się będą bogactwa k o ł
chozów 1 sowchozów. Rozw i
n ięcie ro ln ic tw a  na ogrom nych 
obszarach, szerokie zastosowa
nie  energ ii e lektryczne j w  go
spodarce ro lne j — wszystko to  
podniesie na jeszcze wyższy 
poziom k u ltu rę  socjalistyczne^ 
gc ro ln ic tw a  i  uczyn i pracę m i
lio n ó w  lń d z l lżejszą 1 bardzie j 
w yda lną . Praca ro ln ika  un ie
zależniona będzie od kap rysów  
przyrody

Komunizm  
stale się życiem

VI npoa u  w e jścia  do 
W ołżańsko —  Dońskiego 
K an a łu  Żeglownego im. 
W łodzim ierza I lj ic z s  Lenina, 
u stóp ogromnego posą
gu S ta lina święcą narody 
radzieckie  u rzeczyw istn ie
n i * n ! u y s . J e t  
budow li kom unizm u.

W  dorzeczu W o łg i i  Do
nu pracow ała posłuszna 
cz łow iekow i kom unistyczna 
technika . 8 procent prac 
w y k o n y w a li ludzie, 97 proc. 
—mechanizm y. Krocząca ko 
pa rka  ważąca 1.000 ton, 
wysoka na 9 p ię te r doby
w a ła  każdym  ruchem  swe
go czerpaka 15 m etrów  
sześciennych ziem i. S iła 
zaklęta przez radzieckiego 
człow ieka w  Jedną maszy
nę zastępuje bez zmęczenia 
10 tysięcy robotn ików .

W  dorzeczu W ołg i I Do
nu '  pracow ał kom unistycz
ny  budowniczy —  wysoko
k w a lif ik o w a n y  pracow n ik  
um ysłow y. Głębokość po
k ładów  ziem nych m ie rzy ł 
profesor - geolog, p ły ty  k a 
m ienne przygotow yw ał a rty  
sta .  rzeźbiarz, m aszyny 
p row adził in żyn ie r -  me
chanik.

T ak rodzi zię na jw iększy 
na świeci« system wodny, 
obe jm ujący ram ionam i 
swyoh kana łów  ziem ia od 
przy lądka  Tachia Tasz do 
K rasnow odzka i  od S ta lin 
gradu do rze k i U ra l, roz
w iązu jący d la  całego k ra 
ju  Radzieckiego trz y  w ie l
k ie  prob lem y —  transport, 
e lek try fikac ję , nawodnienie. 
E le k tro w n ie  wodne w  K u j-  
byszewie i  S ta lingradzie sta 
Ją się na jw iększym i e lek
tro w n ia m i św iata.

T ak zm ienia się praw a 
przyrody, ta k  zaprzęga się 
s iły  p rzyrody w  służbę 
człow ieka. Każdy m e tr sze
ścienny s łodk ie j w ody zrau

»1 pustynną ziem ię K a rą  - 
K u m  do dawania 10 li t ró w  
m leka, 5 kg  w e łny  i  10 kg. 
mięsa i  tłuszczu. Każdy 
1000 K W h  mocy elektrycz
ne j now ych e lek trow n i za
stąp! w  p racy 230 sta łych 
r  .ów i 150 sezono
w ych  — a sama e le k tro w 
n ia  Kujbyszew ska będzie 
daw ała rocznie 10 m ilionów  
K W h. Znaczy to, że cała 
gospodarka ro lna  zostanie 
zmechanizowana. Taka d ro 
ga prow adzi do zniesienia 
różn ic m iędzy pracą f iz y 
czną a um ysłową, między 
m iastem  a wsią — taka jest 
droga do kom unizm u Z na
czy to, że wzrasta coraz 
szybcie j potencja ł gospo
darczy K ra ju  Rad, że wzra 
sta jego siła, że podwyż
sza się coraz szybciej stopa 
życiowa Jego obyw ate li. O- 
grom ny, m ilow y  k ro k  na 
drodze do kom unizm u świę 
cą narody radzieckie u 
stóp posągu Józefa Stalina.

20 la t  tem a, k iedy  z 
trw og ą  lu b  nadzieją pow 
tarzano nowe słowo „p la t l-  
le tk a ", radzieccy ludzie  — 
pracu jący o głodzie i  z im 
nie, po kolana w  wodzie 
po łoży li zaporę wodną na 
Dnieprze, budu jąc e lek
tro w n ię  o mocy 810 tys. kw .

Czeski kom unista  Ju liusz 
F ucz ik  zapisał: „Rozpoczął 
p rodukc ję  1 m aja 1932 ro 
k u " . Polscy kom uniści 
śp iew a li w  w ięzien iach: 
„H uczą  maszyny na D n ie- 
p ro s tro ju  — sztandar po
w iew a  czerwony — a na 
zachodzie idą do bo ju  — 
pro le tariuszy m iliony™ “

Radzieccy ludzie  hukiem  
maszyn na Dnieprze, nad
dn ieprzańskim  powiewem 
czerwonego sztandaru w o 
ła l i :  „N ie  ustaw ajcie  w
w alce — socja lizm  staje się 
życiem “ .

T y lk o  naród pragnący 
pokoju, w a lczący c połiAJ 
może podejm ować ta k  * -  
grom ne prace, nieznan» 
dotąd w  dziejach. T y lk *  
w  ustro ju  socjalistycznym , 
nie zna jącym  kryzysów  
ekonom icznych, n ie  rozsa
dzanym  sprzecznościami 
nie do pokonania — można 
zaplanować i wykonać ta 
k ie  prace. T y lk o  ludzie, 
k tó rzy  swe m yś li 1 uczucia 
odda li spraw ie budowania 
nowego życia, mogą w k ła 
dać ty le  w y s iłk u  i  w yn a 
lazczości w  pokojowe bu
dow n ictw o, w tedy gdy l i 
czeni S tanów Z jednoczo
nych m yślą o now ych bom 
bach, nowych środkach 
masowej zagłady. W  Z w ią z 
ku Radzieckim  m yśl ludz
ka służy szczęściu na ro 
dów, w  USA — zagładzie 
narodów.

•
H uk maszyn na Wołgo» 

Donie niesie się dziś po 
świecie na trwogę im pe- 
- ia lis tom , na nadzieję lu 
dom. D ławcie się s tra 
chem Im peria liśc i — patrz
cie jaka  to siła, nie ostaje 
się je j an i pustynia, ani 
w ia tr. Czym w porów naniu 
i  n iepokonanym i p laskam i 
K a ra -K um  są wasze wszy i 
pchły?

H uk maszyn na W olgo- 
Donie dotrze do wszyst
k ich  h iszpańskich w ięzień, 
przedrze się przez wszyst
k ie  obozowe d ru ty  ko lcza
ste na K o re i: nie us ta w a j- 
cię w  walce — kom unizm  
sta je  się życiem.

Usłyszysz to na w a r- 
szawsl im  Place K o n s ty tu 
c ji:  K om unizm  staje się 
życiem — nie ma g ra 
nic m ożliwościom  wolnego 
człow ieka.

Rozmach Wołgo - Donu 
rów nież d la  na? jest p rzy 
kładem .

„ Żadna siła nie rozłączy naszych dłoni... t s

1. Serdecznie w ita li m łodzi przodownicy delegatów b ra t
nich organ izacji m łodzieżowych całego św iata, którzy p rzy 
b y li na Z lo t,

2. Podczas w iecu solidarności z walczącą o pokó j m łodzie
żą całego św iata sekretarz SFM D Francesco M oranlno w rę 
czył de legacji m łodzieży w arszaw skie j sztandar SFMD.

S. B u rz liw ie  ok lask iw a li delegaci na Z lo t i  m ieszkańcy  
W arszawy, występy Państwowego U ra lskiego Ludowego  
Chóru Rosyjskiego, k tó ry  na Ś w ia tow ym  Festiw a lu w  B e r li
n ie  odznaczony został I  nagrodą.

4. W spaniała de filada 200000 najlepszych m łodych przo
dow n ików  z całej Polski w dniu Święta Odrodzenia była  
równocześnie potężną m anifestacją n ierozerw a lne j p rzy jaźn i 
z bo jow n ikam i o pokó j na całym  świecie.



Pociągnąć do odpowiedzialności
w in n y c h  d e p o r ta c ji P o la k ó w  na Korsykę

Nota Rządu Polskiego do F ra n c ji
26 Hpca hr. M in is te rs tw o Spraw Zagranicznych przesłało A m 

basadzie F rancuskie j w  W arszawie notę w  spraw ie bezpraw
nych deportac ji na Korsykę obyw ate li poiskich. W  nocie czy
tam y m. in.:

D n ia  8 lipca br.. dzięki us il
nym  staran iom  w ładz po lskich 
i  w ie lo k ro tnym  ich in te rw e n 
cjom, p o w ró c ili do Polski oby
wate le polscy "bezpraw nie de
po rtow an i przez w ładze fra n cu 
skie na Korsykę.

Naw iązując do swojej no ty z 
dn ia  7 czerwca br. w  spraw ie 
rów n ie  bezprawnej deportac ji 
na Korsykę redaktora  naczelne
go Gazety Polskie j, obywatela 
polskiego H enryka  Frydiendera, 
na k tó rą  zresztą M in is ters tw o 
dotychczas nie  o trzym ało odpo
w iedzi, M in is te rs tw o Spraw  Za
granicznych kom u n iku je  szcze
gó ły te j dalszej, niesłychanej 
sprawy.

W  drug ie j po łow ie ubiegłego 
miesiąca na wschodzie F ra n c ji 
m ia ła  m iejsce nowa akcja  w ładz 
francuskich , w ym ierzona prze
c iw ko  wychodźstwu polskiemu. 
Przeprowadzona została fa la  a- 
resztowań, k tó ra  obję ła gó rn i
ków  polskich, bądź to czynnych 
zawodowo, bądź to będących na 
em eryturze. A resztowania te nie 
om inę ły  rów nież 11-le tn iego
dziecka i  chorej staruszki. Zaa
resztow ani zosta li: Józef Heresz- 
tyn , Józef K ró l, A n ie la  Sobczak, 
Franciszek M izera, jego żona i

Sobczak b ra ła  czynny udz ia ł we 
francusk im  Ruchu Oporu. Po 
przebyte j ostatn io ciężkiej ope
ra c ji nie w róc iła  jeszcze do 
zdrow ia, p rzy  czym jes t ona 
chronicznie chora na astmę. Gór 
n ik  M izera jest kaleką, in w a li
dą pracy. G órn ik  Tomaszewski 
jest ciężko chory na pylicę, k tó 
re j nabaw ił się w  czasie 25-le t- 
n ie j p racy w  kopaln iach fra n 
cuskich.
• N iek tó rym  zaaresztowanym o- 
byw ate lom  po lsk im  nie  pozwo
lono na zabranie ze sobą żad
nych rzeczy osobistych, in nym  
zezwolono na zabranie jednej 
ty lk o  w a lizk i. N ie pozwolono 
im  na pożegnanie się ze sw ym i 
na jb liższym i. M im o ich żądań nie 
zezwolono aresztowanym  Pola
kom  na skontaktowanie się z 
po lsk im i w ładzam i konsu la rny
m i. W brew  wsze lk im  przy ję tym  
zwyczajom  m iędzynarodowym , 
m im o domagania się ze strony 
aresztowanych w ysłan ia  Ich do 
Polski, deportowano ich na K o r 
sykę.

Deportowani b y li b ru ta ln ie  
tra k to w a n i przez po lic ję  francu 
ską, k tó ra  ucieka ła się naw et do 
bicia. In w a lid a  Józef Heresztyn 
za odmowę udania się na sta
tek, m ający odwieźć deportowa-

lch  11-letn ia córeczka Teresa, ny Ch na Korsykę, został pobity
oraz Tomaszewski P io tr w raz z 
żoną Jadwigą.

Aresztowany gó rn ik  Józef H e
resztyn m ieszkał we F ranc ji od 
25 la t  1 jes t stuprocentowym  
inw a lidą . B ra ł czynny udzia ł we 
francusk im  Ruchu Oporu w  cza
sie okupac ji h itle ro w sk ie j, za co 
o trzym a ł w ysokie odznaczenia 
francuskie . Poza ty m  Heresztyn 
posiada medal za pracę w  ko

i  skopany przez eskortu jących 
po lic jan tów .

Deportow ani p rzebyw a li na 
Korsyce w  n iezw ykle  ciężkich 
w arunkach. Zaaresztowanych o- 
byw a te li po lskich trak tow ano 
ja k  pospolitych przestępców. 
P rzesłuch iwania ich m ia ły  m ie j
sce p rzy  akompaniamencie 
k rzyków , gróźb, a nawet bicia. 
W śród metod stosowanych przez

pa ln iach francuskich . A n ie la  I po lic ję  francuską zasługuje na

podkreślenie w ykręcan ie  rąk, 
kopanie w  plecy i  w  brzuch.

O podanych w yżej faktach 
nie ludzkiego trak tow a n ia  ze
zna li deportowani obywatele 
polscy po ich  powrocie do P o l
ski. N iezależnie od tego omó
w ione fa k ty  zostały s tw ierdzo
ne rów nież przez przedstaw i
ciela Am basady RP w  Paryżu 
i  k ie ro w n ika  K onsu la tu  RP w  
M a rsy lii, k tó rzy  z polecenia 
Rządu Polskiego u d a li się na 
K orsykę d la  roztoczenia op iek i 
nad obyw ate lam i po lsk im i.

Na podkreślenie i's łu g u je , 
odb ija jący w  ja sk raw y  sposób 
od postępowania francuskich 
w ładz, stosunek ludności fra n 
cuskie j do deportowanych oby
w a te li polskich. Zarów no w  
czasie aresztowania ich, ja k  i 
po przybyc iu  na miejsce de
po rtac ji, na Korsykę, obywate
le polscy n a po tyka li wszędzie 
na ob jaw y sym pa tii ł  pomo
cy. Ludność K o rs y k i w  m iarę 
swych m ożliwości przychodziła 
deportowanym  z w ydatną po - 
mocą, o fia row u jąc  im  m ieszka
nie i  pożywienie, k tó rych  b y li 
on i pozbawieni.

W yw iezien ie redaktora  F ry d - 
lendera oraz wyżej om awiane 
deportacje każą przypuszczać, 
że władze francuskie  p rzy ję ły  
deportowanie na Korsykę jako 
system represjonowania oby - 
w a te li polskich, k tórych, jak  
tw ierdzą, zam ierzają ekspul- 
sować. Podłoża tego nowego 
systemu należy w ięc doszuki
wać się w  dziedzinie po litycz 
nej. Jest on jedna z m etod p ro 
wadzonej od szeregu la t akc ji 
w ładz francuskich , w ym ie rzo . 
nej przeciwko wychodźstwu po l
skiem u we F ranc ji, k tó re  po
niosło tak  w ie lk ie  zasługi 
wobec F ra n c ji przed wojną, 
w  okresie w o jn y  oraz później 
zarówno przez wspólną z na-

Podstawowe zadania PKP w świetle uchwał
V I I  P le n u m  KC  P Z P R

W  W arszawie odbyła się ostatnio narada ak tyw u  p a rty jn o - 
gospodarozego ko le ja rzy, poświęcona om ów ieniu podstawo
w ych  zadań PKP, w  św ietle uchw a ł V I I  P lenum  K C  PZPR.

Na naradę p rzyb y li: w icepre
m ie r Jędrychowski, m in is te r 
K o le i S trzelecki, k ie ro w n ik  w y 
dz ia łu  kom unikacyjnego KC  
PZPR  Gordon, sekre tarz CRZZ 
K ra tk o , przewodniczący ZG 
Z Z K  Stachacz i  czołowy a k ty w  
ze wszystk ich w iększych jedno
stek służbowych. Referat w y 
g łos ił m in is te r S trzelecki.

Narada wykazała, że jedną 
z podstawowych trudności — 
b ra k  niezbędnej s iły  roboczej—• 
będzie można przezwyciężyć 
pTzez uspraw nienie organizacji 
p racy apara tu zatrudnienia, 
rozszerzenie w erbunku kob ie t 
1 o tw arc ie  przed n im i dostępu 
do wszystk ich stanowisk, zao
strzenie w a lk i z przerostam i w  
a d m in is tra c ji, zwiększenie tro 
sk i o spraw y bytow e ogółu ko 
le ja rz y  i  przez podniesienie 
dyscyp liny służbowej.

Doniosłe znaczenie będzie 
m ia ło  rów nież szkolenie zawo
dowe w  szkołach technicznych 
dla  uczniów i dla awansowa
nych robo tn ików  oraz masowe 
szkolenie na kursach cen tra l
nych i wewnątrz-zakładowe.

Następnym  w arunk iem  w y 
konan ia zadań przez k o le jn ic 
tw o  jest rozszerzenie mechani
zacji robót.

W ażnym zagadnieniem jest 
także pełne w ykorzystan ie  m a
szyn i  urządzeń technicznych.

Is to tnym  ta k ie  w arunk iem  
pełnej rea lizac ji zadań przewo
zowych ko le i jest rozszerzenie

współzawodnictwa m iędzybran- 
żowego.

Z naciskiem  m ówiono na na
radzie o potrzebie reorganiza
c ji systemu płac, o sta łym  
uspraw nien iu  systemu prem ii, 
zw iększeniu stopnia zaakordo-

w ania  robó t 1 uspraw nien iu  ich 
norm owania. W  trosce o po- 
praw ę w a ru n kó w  bytow ych 
p racow n ików  narada wskazała 
na konieczność uruchom ienia 
cen tra li zaopatrzenia ko le ja rzy, 
stworzenia odpow iednich baz 
hodow lanych i  w arzyw niczych 
dla punk tów  zbiorowego ży
w ien ia, rozszerzenia sieci punk
tów  usługowych, sklepów ltd .

CZESŁAW BIAŁOWĄS

S T A R Y  MURARZ
K iedy czyta o m urarsk ich  rekordach,
Jest zły, lecz sam nie w ie  czemu:
„O t, d la  m łodych to rzecz może dobra,
A  ja, stary, robię po starem u"

Na niebie chm ury 1 na czole chmura™ 
K ie ln ię  w  grząską zaprawę zanurzył. 
„D z is ia j co? — sześć m iesięcy 1 m urarz. 
Nas uczono pięć la t albo d łuże j!“

( „p ó l roku  — wapno dostarczać™
™pól roku cegły donosić...)
C iem nieje wspom nieniem  tw arz  starca 
I  żal™ żal gryzie oczy.

™Nle zdąża biec za życiem... Ach, ja k  bolą 
Z serdecznych rozterek budowane słowai 
„D z is ia j, panie, wszyscy się szko ły  
A  k to  będzie domy murował?™

rodem  francusk im  w a lkę  prze
c iw ko  h itle ro w sk im  okupan
tom, ja k  i  przez przyczynie
nie się do odbudowy znisz - 
czonej w o jną  gospodarki fra n 
cuskiej.

Pow ołu jąc się na wszystkie 
dotychczasowe in te rw enc je  i  
pro testy złożone w  te j spra
w ie  Ambasadzie F rancuskie j w  
W arszawie i  w  M SZ francus
k im  w  Paryżu, M in is te rs tw o 
Spraw Zagranicznych ponow
nie ja k  na jenerg iczn ie j p ro te 
stu je  przeciwko deportowaniu 
obyw a te li po lskich na K o rsy 
kę oraz przeciwko bru ta lnem u 
trak tow a n iu  Ich 1 domaga się 
położenia kresu tym  nicdo - 
puszczalnym p raktykom . N ie 
zależnie od tego M in is te rs tw o 
Spraw Zagranicznych domaga 
się przeprowadzenia dok ład
nego śledztwa i  pociągnięcia do 
odpowiedzialności w innych  de
po rta c ji i  bruta lnego tra k  to -
w ania obyw a te li po lskich oraz 
prosi o pow iadom ienie M in i
sterstwa o przedsięwziętych w  
te j spraw ie krokach.

Jednocześnie M in is te rs tw o 
Spraw  Zagranicznych prosi o 
nadesłanie odpowiedzi na swą 
notę z dn ia 7 czerwca 1952 w  
spraw ie redaktora  Frydiendera.

WIELKI POKAZ LOTNICZY W OBECNOŚCI I.
na lotnisku w  Tuszy no

Naród radz ieck i uroczyście obchodził Dzień Lo tn ic tw a
Dzień św ięta lo tn ic tw a  Jest zawsze doniosłym  wydarzeniem  w  życiu m ieszkańców M o

skwy. Od wczesnych godzin rannych  z dw orców  ko le jow ych  odjeżdżały bez p rze rw y specjal
ne pociągi do Tuszyna. P rzy  akom paniam encie m uzyk i rozbrzm iew ają nad lo tn isk iem  pełne 
radości p ieśn i o k ra ju  radzieckim .

W śród b u rz liw ych  oklasków 1 entuzjastycznych ow acji zgromadzonych tłum ów , na t r y 
bunie rządow ej za jm u ją  m iejsca —  JÓZEF S T A L IN  oraz przyw ódcy p a r ti i bo lszew ickiej i 
rządu radzieckiego.
P un ktua ln ie  o godzinie 14.00 

dźw ięk i fa n fa r ozna jm ia ją  o 
rozpoczęciu pokazu. Uroczyście 
rozbrzm iew a hym n Z w iązku  Ra
dzieckiego. Daleko roznosi się 
echo honorowych sa lw  a rty le 
ry jsk ich .

Święto lo tn icze w  Tuszyno 
pod M oskw ą sta je  się z ro ku  na 
ro k  coraz wspanialsze. Pokaz 
lo tn iczy o tw ie ra ją  samoloty, na 
k tó rych  w id n ie je  pu rpu row a 
flaga z portre tem  S talina , flag i 
lotnicze, sztandary re p u b lik  
zw iązkowych, w ie lk ie  transpa
ren ty  z hasłem: „N aprzód do 
kom unizm u!“ . N ie zdążyły je 
szcze sam oloty skryć  się za ho
ryzontem , gdy nad lo tn isko  nad
lecia ło b lisko  100 samolotów 
sportowych p ilo tow anych  przez 
lo tn ików -am a to rów : robotn ików , 
inżyn ie rów , studentów. Grupa 
ta tw o rzy  jakże b lisk ie  i  drogie 
sercu każdego człow ieka ra 
dzieckiego słowa: „C H W A Ł A  
S T A L IN O W I“ .

W  n iezw yk le  in te resu jącym  1 
bogatym  program ie św ięta lo t-

NRÖ wykonała plan gospodarczy 
ii kwartału w 181,1 proc.

niczego b ra li udzia ł nie ty lk o  
p iloc i moskiewscy lecz również 
p iloc i sportow i z Innych m iast.

W  drug ie j części pokazu lo tn i
czego w z ię li udzia ł p iloc i w o j
skow i, dem onstru jąc wspan ia ły 
kunszt lo tn iczy.

W  pow ie trzu  zna jdu ją  się sa
m olo ty odrzutowe kon s tru kc ji 
M iko jana . Ich  szybkość jest tak  
w ie lka , że trudn o  nawet śledzić 
w zrokiem  prze lo t tych apara
tów. Poryw ający, zapierający 
dech w  piersiach w id o k  spra
w ia ły  samoloty odrzutowe lecą
ce sobie na spotkanie. Z ogrom
ną szybkością zb liża ły  się ku  
sobie i  rozchodziły dwa klucze 
samolotów, w ykonu jąc  jedno
cześnie pętle, świece i  inna f i 
gu ry  wyższego pilotażu.

Nad lo tn isk iem  prze lecia ły 
następnie eskadry samolotów 
w yb itnych  kon s tru k to rów  ra 
dzieckich Tupolewa, Iliu szyna  1 
M iko jańa. Z w ie lk im  zaintere
sowaniem podz iw ia li m ieszkań
cy M oskw y s ta rt i  lądowanie 
sam olotów - śm ig łow ców kon
s tru k c ji M icha ła  M ila .

*
M in is te r spraw  w o jskow ych 

ZSRR, M arszalek Zw iązku Ra
dzieckiego —  A. W asilewski 
ogłosił rozkaz następującej t re 
ści:

. Towarzysze p iloc i i  naw iga
torzy, inżyn ie row ie  i  technicy, 
strzelcy pok ładow i 1 rad io te le
gra fiści, m echanicy samoloto
w i, pracow nicy przem ysłu lo t
niczego! Towarzysze żołnierze 
i  podoficerow ie! Towarzysze 
oficerow ie i  generałowie!

W  dn iu  dzisiejszym A rm ia  
Radziecka i  caiy naród obcho
dzą Dzień Lo tn ic tw a  ZSRR. 
W itam  Was z okazji Dn ia L o t
n ictw a. Życzę okry tym  chwalą 
s ta linow sk im  wojskom  lo tn i - 
czym i  wszystkim  pracow ni
kom  przemysłu lotniczego no
wych sukcesów w  dalszym u- 
m acnianiu potęgi lo tn icze j na
szej ojczyzny radzieckie j. D la 
uczczenia Dn ia Lo tn ic tw a  ZSRR 
rozkazuję:

D zisia j, 27 lipca 1952 r. w  
sto licy naszej ojczyzny —• M o
skw ie oraz w  stolicach repu
b lik  zw iązkowych oddać 20 
salw  honorowych a r ty le ry j
skich.

Niech żyje radziecka flo ta  
pow ietrzna!

N iech ży je  bohaterski n~ ’ 
radziecki i  jego S iły  Z bro jnL l

N iech ży je  rząd radziecki!
Niech żyje w ie lka  p a rtia  Le- 

n ina-S ta iina, in sp ira to r I orga-

n izator wszystkich naszych 
zwycięstw !

Chwaia naszemu m ądremu 
wodzowi, w ie lk iem u nauczycie
lo w i i  genialnemu dowódcy —  
towarzyszow i S ta linow i.

+
Uroczyście obchodził naród 

radziecki tradycy jne  św ięto sta
linow skiego lo tn ic tw a . Dzien
n ik i zam ieściły liczne a rty k u ły  
poświęcone rozw ojow i, osiąg
nięciom  i  potędze lo tn ic tw a  ra 
dzieckiego. Prasa radziecka 
wskazuje, że lo tn ic tw o  w  
ZSRR służy spraw ie pokoju, 
interesom, pokojowego budow
nictwa.

Na łamach dziennika „K o m - 
somoiskaja Praw da“  generał 
lo tn ic tw a  —  W asyl S ta lin  p rzy 
pomina, że w  R osji zbudowano 
po raz pierwszy na święcie 
ciężkie sam oloty w ie lo s iln iko - 
we, hydrop lan, szybowiec, sa
m olotową aparaturę ra d io 
w ą itp .

C harakteryzu jąc poszczegól
ne etapy rozw oju  lo tn ic tw a  ra 
dzieckiego, W asyl S ta lin  pod
kreśla, że w  okresie pow ojen
nym  lo tn ic tw o  w ojskow e ZSRR 
w ykonu jąc  zaszczytne i  odpo
w iedzia lne zadanie obrony p o 
ko ju  i  bezpieczeństwa k ra ju  
rozw ija  się nadal i  doskonali. 
Lo tn icy  w o jskow i opanowują 
nową technikę, doskonalą sztu
kę la tan ia  w . najcięższych na
w et w arunkach atm osferycz
nych i  da ją bohaterskie przy k ła  
dy bezgranicznego um iłow an ia  
ojczyzny.

C entra lne b iu ro  statystycz
ne Państwowej K o m is ji P lano
w ania  Gospodarczego NRD o- 
pub likow a ło  kom u n ika t o w y 
konan iu  p lanu rozw o ju  gospo
d a rk i narodowej NRD za I I  
k w a rta ł 1952 r.

K om u n ika t stw ierdza, że plan 
p ro d u kc ji przem ysłow ej w  I I  
kw a rta le  1952 r. w ykonany zo
stał w  101,1 proc. P rodukcja 
przemysłowa wzrosła w  I I  kw .

br. o 13 proc. w  porów naniu z 
I I  kw . 1951 r.

W  I I  kw . br. nastąp ił dalszy 
wzrost liczebny pa rku  tra k to 
rowego w  ośrodkach maszyno- 
w o -tra k to ro w y c h  re p tib lik i.

O bro ty  hand lu  zagranicznego 
NRD w zros ły  w  I I  kw . br. o 
24 proc. w  po rów nan iu  z I I  kw . 
1951 r. Sum y inw estycyjne, 
przeznaczone na rozbudowę go
spodark i narodowej w  NRD, 
w zrosły  o 35 proc.

Prawo azylu w iBO otrzymał 
b. wicepremier Dolnej Saksonii

Oświadczenie dr tiereke na konlerencji prasowe)
B. w iceprem ier D o lne j Saksonii d r Gereke p rzyb y ł do NRD 

i  zw róc ił się do rządu N R D z prośbą o udzie lenie m u praw a 
azylu. Na kon fe renc ji prasowej d r Gereke złożył oświadcze
nie, w  k tó rym  um otyw ow a ł swą decyzję prze jścia na stronę 
NRD.

Mówią młodzi budowniczowie Wołgo-Donu
D n i i  noce trw a ła  b itw a  o wodę dla bezkresnych sta ling radzklch  stepów. Dniem 

l nocą nie m ilk ł tu ta j chrzęst gąsienic, wycie m otorów, b łyska ły  ognie e lektrycznych 
spawarek. Ludzie budow ali w ie lką  drogę wodną — kanał, k tó ry  połączył 5 mórz.

N iezw yk ła  cisza zapanowała teraz w  tych miejscach, gdzie przebiega trasa drogi 
wodnej. Przepiękna, o lb rzym ia  budowa — p ierw orodny syn w ie lk ich  budow li kom u
nizm u W ołgo-D ońskł kanap żeglowny Im ien ia W. I. Len ina został oddany do użytku .

Poniżej d ruku jem y w ypow iedz i grupy m łodych budowniczych kanału.

Dotrzymaliśmy słowa danego tow. Stalinowi
J. Birssonou

D r Gereke na wstępie zazna
czył, że m iędzy n im  a Ade- 
nauerem  doszło do rozdź.wię- 
ków  w  kw e s tii zjednoczenia 
Niemiec. Adenauer kategorycz
nie sprzeciw ia ł się w szystkim  
próbom  n iek tó rych  po litykó w  
zaehodnio-niem ieckich, k tó rzy  
zm ierza li do naw iązania ro żn ó w  
z NRD w  spraw ie zjednoczenia 
N iem iec. W  zw iązku z tym , że 
Gereke, k tó ry  przez 3 la ta b y ł 
przewodniczącym  CDU Dolnej 
Saksonii, w ypow iada ł się za 
rozm owam i z przedstaw icie lam i 
NRD, Adenauer p row adz ił prze
c iw ko niem u dziką kam panię 
oszczerczą.

D r Gereke z ko le i podał, że
reprezentant am erykańskiego 
wysokiegp kom isarza w  Dolne j 
Saksonii, B ie l, oferow ał mu za

szczytne stanowiska i  pieniądze 
za poparcie p o lity k i bońskiej. 
Równocześnie rozm aite  elemen
ty , znajdujące się na służbie 
Adenauera lu b  okupantów  ame
rykańsk ich , zaczęły występować 
z pogróżkam i pod adresem Ge- 
rekego za zwalczanie Adenaue
ra. Gereke zaznaczył, że w  ^ 
Niemczech zachodnich zna jdu- 
ją  się ludzie, k tó rzy  są zainte
resowani w  jego śm ierci, po
nieważ należy on do tych  p o li
tyków , k tó rzy  w ypow iada ją  się 
za poko jow ym  zjednoczeniem 
Niemiec i za przy jaźn ią  N iem iec ' 
ze w szystk im i sąsiadami.

Gereke w  zakończeniu swego 
oświadczenia s tw ie rdz ił, że p rzy
b y ł do NRD, by kontynuow ać 
w a lkę  o jedność k ra ju  i  o u- 
trw a len ie  pokoju.

Od powodzenia naszej 
budowy zależy powodzenie 
i  szybsza rea lizacja  innych  
w ie lk ich  budow li, dalsze 
um ocnienie  potępi naszej 
Ojczyzny.

Oto dlaczego uważamy, 
te  urzeczyw istn ia jąc  iwie- 
lowieczne marzenie narodu  
rosyjskiego o połączeniu 
W ołgi z Donem, zna jdu je 
m y sIg na pierwszej l in i i

p o m o c n ik  m a s z y n is ty  k o p a rk i,  
s e k re ta rz  o rg a n iz a c ji kom so- 
m o ls k ie j na  o d d z ia le  k o p a re k

w a lk i o sprawą pokoju. O 
tym  m y  —  budowniczow ie  
W ołgo-Dońskiego kanału  
żeglownego napisaliśm y rok  
tem u w  liście do tow arzy
sza S talina i  wówczas w ła 
śnie z łożyliśm y przysięgą,

że obowiązek wobec O j
czyzny w ykonam y w  te r
m inie. Dzis ia j każdy z nas 
m ów i z dumą: „D o trzym a
liśm y słowa danego tow a
rzyszow i S ta lino w i". Z  w o
l i  p a r ti i bolszew ickiej, z 
w o li ludz i radzieckich W oł
ga została połączona z Do
nem. K ana ł w łączony  zo
sta ł do systemu is tn ie ją 
cych wodnych dróg kra ju .

U s t  ten piszę *  brzegów  
now ej drog i wodnej. Wody 
W ołg i i  Donu pluszczą w  
śluzach kanału. Droga  de 
p ięciu  m órz o tw a rta !

I  teraz chcą wspomnieć 
o m in ionych  dniach, o ra 
dości zwycięstw  odniesio
nych tu ta j —  w  s ta lin - 
gradzkim  stepie, u  krańców  
m iasta-bohatera.

P rzyjecha łam  na budową 
z rodzinnego  Donbasu, 
gdzie pracowałam, w  kopal
n i Sztierowskiego Z jedno-

Zdany z honorem egzamin
E. Czendarit w»

«lektrospaw aczka

ezenia. W ybra łam  zawód 
elektrospawaczki. Tu w łaś
nie na budowie ukończyłam  
kursy  i  zostałam skierow a
na do M arinow skiego re jo 
nu budowlanego. P rzyzna
ję, początkowo było m l do
syć ciężko: brak m i było  
doświadczenia w  pracy. 
Lecz czy i m y  — komso- 
m,olcy m am y prawo ulegać 
trudnościom?

D n iam i i  nocami, w  upał 
czy mróz, w  czasie zamieci
czy deszczu pracow ały ty 
siące ludz i na W ołgo-Do- 
nie. W szystkich nas zagrze
wała  i  w zyw ała  naprzód 
m yśl, że w ykonu jem y za
danie w ie lk iego towarzysza  
Stalina. W iedzieliśm y, że 
kanał W ołgo-Doński —  to 
n ie  ty lk o  droga do p ięciu 
mórz, lecz także jeden 
w ie lk i k ro k  na drodze do 
kom unizmu.

Coraz więcej M il  pracy w Warszawie 
otrzymuje nowe, piątcne mieszkania

Coraz w ięcej ludz i pracy w  
W arszawie o trzym u je  nowe, 
piękne, jasne m ieszkania, w y 
posażone w  najnowocześniejsze 
urządzenia sanitarne i  wygody, 
k tó re  zapewnia ludziom  pracy 
nowe socjalistyczne budow nic
tw o  mieszkaniowe. Coraz w ię 
cej rob o tn ików  dostaje miesz
kan ia w  centrum  m iasta i  w  
dzieln icach, k tó re  b y ły  daw n ie j 
dostępne ty lk o  d la  u p rzyw ile 
jow anych.

W  dn iu  21 bm. w  przededniu 
8 rocznicy Św ięta Odrodzenia—  
51 czołowych przodow ników  
pracy *  W arszawy otrzym ało 
p iękne m ieszkania na M D M , 
M uranow ie , Ochocie 1 Innych

osiedlach budu jące j się W a r
szawy.

Jednym  z tych —  któ rzy 
o trzym a li m ieszkania w  M D  ML 
jest w ie lo k ro tny  przodow nik  
pracy — F lo rian  Przystawko, 
stolarz z Zakładów  W y tw ó r
czych Urządzeń i  A p a ra tu ry  
Grzejniczej.

W  b loku n r  20 na Ochocie 
otrzym ał p iękne 3 pokoje o- 
c iem nia ły in w a lid a  w o jenny— 
Jan Pasek, dz iew iarz z In w a 
lidzk ie j Spółdzie ln i Pracy 
O ciem niałych Żołn ierzy. Jan 
Pasek jest przodow nik iem  p ra 
cy, w yrab ia  przeciętn ie 150 
proc. norm y.

Dla załogi naszej pompy 
ziem nej, ja k  i  d la wszyst
k ich hydrom echanizatorów  
budowy, praca na W ołgo- 
Donle by ła  doskonałą szko
lą  m istrzostwa. N iem al 
wszyscy z rob iliśm y tu ta) 
pierwsze samodzielne k ro 
k i na drodze do opanowa
n ia  trudnego  i  ciekawego 
zawodu. To, co kiedyś w y 
dawało nam  się trudne  i  ni« 
zrozum iałe, teraz stało się 
zupełnie zwyczajne. Weź
m y chociażby naszą załogę. 
W edług etatów należało się 
nam  38 ludzi. N iektórzy  z

Budować komunizm to szczęście
W. łilenin

k ie ro w n ik  m ło d z ie żo w e j pom 
p y  z ie m n e j n r  307

nas opanowali po k ilk a  za
wodów i  zm niejszyliśm y  
stan etatów do 21 ludzi. 
B yło  to m ożliwe dlatego, 
że każdy s tara ł się praco
wać ja k  n a jo fia rn ie j, po 
komsomolsku, że każdy z 
nas kochał swoją pracę.

W ie lk i zaszczyt przypad ł 
w  udziale nam  —  budow
niczym  pierworodnego sy
na w ie lk ich  budów kom u
nizmu.

I  dziś, k iedy nad Wołgo- 
Donem rozlegają się syreny  
parostatków , każdy z nas 
szczyci się tym , że nie za
w ió d ł zaufania O jczyzny i  
w ie lk iego Stalina.

Nasza pompa ziemna 
w yjdz ie  w kró tce  na inną  
o lbrzym ią  budowę kom u
nizm u  — budowę S ta lin - 
gradzkie j H ydroe lektrow ni. 
Cieszymy się niezm iernie z 
tego zadania, bowiem nie 
ma większego szczęścia od 
tego, ja k  być budowniczym  
komunizmu.

„B o  m ój syn to nie będzie... Inżyn ierem  zostanie,
K to  by daw n ie j pom yśla ł: syn m ura rz* — Inżyn ier!
„T a k ie  czasy, tak ie  czasy, m ó j panie".
Narzeka™ 1 uśmiecha się w  m yś li do syna.
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W środku 10-tej śluzy zna jdu je  się wysoka wieża otoczona 
piękną kolumnadą. Z  w ieży  w idać ta k ie  Morze W arw arow -

s. szm K o w
M in . Ż e g lu g i rzeczne j ZSR R

Nowa magistrala żeglugowa -  Kanał Wołga -
D n i*  S7 lipca br. n a s tą p i

ło  u ro c z y s te  o tw a rc ie  W o ł-  
żańsko  -  D o ń sk ie g o  K a n a tu  
Ż eg low nego  im ie n ia  L e n in a . 
W  p on iż s z y m  a r ty k u le  m in . 
S zaszkow  o m aw ia  znaczen ie  
K a n a łu  Jako w ie lk ie j  m a g i
s tra l i  że g lu g ow e j 1 tra n s p o r
to w e j.

(Red.)

W  roku  1937, z chw ilą  u ru 
chom ienia K ana łu  im . M o
skw y, ko ło  m urów  K rem la  
przepływać zaczęły w ie lk ie  
pa rosta tk i i  m otorowce z W o ł
gi. Obecnie, dz ięk i K ana łow i 
W ołga-Don, do M oskw y p rzy 
bywać będą s ta tk i nie ty lko  
i  M orza Kaspijskiego, B a ł
tyckiego 1 Białego, lecz ró w 
nież z Azowskiego 1 Czarnego. 
S tolica ZSRR stała się portem  
pięciu mórz.

N ow y kana ł żeglowny po
zw o lił w łączyć do obrotu go
spodarczego z m orzam i Czar
nym  i  Azow skim  30 tys. km  
a r te r i i wodnych systematu 
rzecznego W ołg i 1 rzek pó ł
nocno -  zachodnich ZSRR. 
Dzięki K an a łow i W olga-Don 
powstaje kom un ikac ja  wodna 
m órz po łudniow ych nie ty lko  
z Moskwą, lecz również z 
Leningradem , B ia łom orskiem , 
Archang ie lskiem , nie m ów iąc 
już  o m iastach położonych 
nad Wołgą.

Z ch w ilą  uruchom ien ia ka
na łu znacznie zwiększy się 
rzeoany obrót prze ładunkow y 
W e«r*p«jsfciej sa%M H U .

Z Donu do re jonów  przem y
słowych nad W ołgą, na U ra l 
(korytem  K am y), do M oskw y 
1 Len ingradu  popłyną ła d u n k i
0 doniosłym  znaczeniu: do
n ieck i w ęgie l i  m etal, zboże 
północnego Kaukazu, maszy
ny  ro ln icze z Rostowa, ruda 
m anganowa; w  przeciw nym  
k ie ru n k u  — do re jonów  Za
głębia Donieckiego, na w y 
brzeża M orza Azowskiego, na 
pó łnocny Kaukaz — ciągnąć 
będą transp orty  budulca, ko 
pa ln iaków , rudy," nawozów 
sztucznych, p roduk tów  na fto 
wych, samochodów, papieru
1 innych  towarów .

W  okresie próbnej eksplo
a ta c ji kana łu  przepłynęło n im  
w  obydw u k ie runkach  około 
200 s ta tków  samobieżnych 1 
holowanych. Na Don k ie row a
no transporty  z budulcem , ce
mentem, na W ołgę —  węgiel, 
m a te ria ły  budow lane 1 In.

W  ostatn ich la tach w iele 
dokonano w  dziedzinie budo
w y  sta tków  dla  now ej m agi
s tra li wodnej. W  ramach po
wojenne j p ię c io la tk i s ta linow 
skie j zaprojektowano i  zbudo
wano w  stoczniach w ie le  udo
skonalonych m odeli ho lo w n i
ków , transportow ców  i  s ta t
ków  pasażerskich. Z jeszcze 
w iększym  rozmachem rozw i
ja ło  się tb budow nictw o w  
roku  1951.

Obecnie produkuje się he
le wal m i » r iin w n  korbko-

bieżne i  napędem e s iln ik u  
Diesla oraz pa rosta tk i tu rb i
nowe z napędem ko tłó w  w y 
sokoprężnych, wreszcie w ie l
k ie  samobieżne b a rk i i  s t& tk i- 
cystem y. F lo ty lla  ho low n ików  
W ołgo-Donu składa się z m e
ta low ych barek sześciu typów
0 nośności do 3 tys. toru Poza 
tym , po W ołgo-Donie będą 
kursować m otorowce tra n 
sportowe typu  „BoIsz&Ja W oł
ga“ , p ro d u kc ji stoczni „K ra -  
snoje Sormowo". P rzew idu je  
się też budowę zmechanizo
wanych barek sam owyładow
czych.

D la pasażerskich l in i i  żeglu
gowych rozpocznie się w  
najb liższe j przyszłości budo
wę potężnych szybkobieżnych 
m otorowców e lektrycznych. 
Te trzypokładow e s ta tk i po
siadać będą 500 m iejsc w  ka
ju tach, k ino , sale wypoczyn
kowe, restauracje, b ib lio tekę, 
czytelnię, solarium , labo ra to
r iu m  fotograficzne, b ila rd y  ltd .

Prócz tego budu je  się sze
reg jednostek, obliczonych na 
450 m iejsc. Na lin ia ch  do
jazdowych kursować będą 
tram w a je  rzeczne „M oskw icz".

Zatw ierdzono Już rozk łady 
jazdy s ta tków  transportow ych
1 pasażerskich. Najdłuższą 
lin ią  kom un ikacy jną  na trasie 
W ołga-Don będzie lin ia  M o
skwa—Rostów, długości 3.260

W zdłuż nowej a r te r ii w od
ne j zbudowano potężne zme
chanizowane p o rty  w  Kalaezn 
1 CymlańskieJ, rozszerzono i  
unowocześniono p o rty : ro~ 
stowski, s ta ling radzk i, k u jb y -  
szewski 1 gorkow ski.

D la  uspraw nien ia  obsługi 
pasażerów zrekonstruowano 
dworze« rzeczny w  Rostowie. 
W  Sta lingradzie  zainstalowano 
p ływ a jący  dworzec żelbetowy, 
liczący około 100 pomieszczeń; 
łączna ich  pow ierzchn ia (bez 
tarasu), w ynos i 1700 m*.

W zdłuż wybrzeży nowej 
trasy  zainstalowano znaki roz
poznawcze wysokości 60 me
trów . Z nak i te  wyposażone są 
w  sygnalizację św ietlną . Ś w ia
tło  w łącza się autom atycznie 
■ nastaniem  zm ierzchu 1 au to
m atycznie gaśnie nad ranem.

Na pow ie rzchn i Donu, od 
Kalacza do S tan icy S uw orow - 
sk ie j, zainstalowano rzeczne 
boje św ietlne, a na odcinku 
od S tan icy Śuw orow skie j do 
p o rtu  Cymlańskiego — m or
skie bo je św ietlne, k tó re  w  
czasie burzy autom atycznie 
nada ją sygnały dźwiękowe.

Pracow nicy transportu  rzecz
nego ZSRR po s taw ili sobie za 
zadanie przeistoczyć m ag istra
lę , wodną W ołga-Don we wzo
row ą  a rte rię  żeg lugow o-tran- 
eportową. N ie ulega w ą tp liw o 
ści, że ■ zadania tego w y w ią 
żą się znakom ici*.

Piękno a rch ite k tu ry  cym,lańskiej zapory, w odnej podkreślają 
biało-śnieżne p ły ty , k tó ry m i została ona wyłożona, oraz od

lew y z brązu zdobiące je j w ie lk i masyw.
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l  NASZEJ ANKIETY
Czego pragnę dokonać w ciągu najbliższych 

iO lal? Jakie będzie nasze życie 
w rok u 1962?

Chciałbym wynaleźć lekarstwo  
przeciw rakowi...

B yło  to za okupacji, m iałem  w tedy 
12 la t. Często przychodziła do nas zna
jom a m atk i, żona małorolnego chłopa, 
Sokołowska, młoda kobieta. Mąż je j 
zginą ł na początku w o jny, pozostawiając 
na je j barkach w ychowanie tro jga  
drobnych dzieci. Zachorowała ona na
gle na raka. W  przeciągu k ilk u  dn i 
zm ieniła  się nie do poznania. W yczer
pyw a ła  ją  choroba i sama świadomość 
te j groźnej choroby. N ie zapomnę n i
gdy w yrazu je j tw arzy, w yk rzyw ion e j 
bólem, zapłakanej, gdy skarżąc się m o
je j matce m ów iła : („co teraz będzie z 
m o im i dzieciakam i?“

W  koszm arnym  okresie okupacji h i
tle ro w sk ie j, gdy okupant niszczył m i
lio n y  ludzi w  O św ięcim iu i M ajdanku, 
trudno  było m arzyć biednej kobiecinie o 
leczeniu raka. Ż y ła  z świadomością te
go, że umrze. W  n ied ług im  czasie u- 
m arła , pozostaw iając dzieci opiece losu. 
Los nadszedł dobry — Polska Odrodzo
na zaopiekowała się n im i, teraz, się 
kształcą. Ja jednak n ie  mogę do te j 
c h w ili zapomnieć te j kobiety, człowieka 
k tó ry  przecież m ógł żyć, cieszyć się, 
pracować dla dobra społeczeństwa.

O czym marzę na przyszłość? — no
w łaśnie o tym , aby leczyć, wracać ma
ły m  dzieciom ich m a tk i i ojców, ra to 
wać obyw a te li potrzebnych Polsce L u 
dowej, w y ryw a ć  ich ze szponów w ro 
giego now otw oru. W ie lu  ludz i g inie 
rokrocznie na tę chorobę, w ie lu  lu 
dzi pragnących żyć. Chciałbym  ich 
w szystkich uratować od śm ierci i  to 
postaw iłem  sobie za cel życia.

Chcia łbym  wynaleźć jakieś lekarstwo, 
k tó re  zabezpieczyłoby ludz i przed dzia
łan iem  now otw oru, jakąś szczepionkę 
przeciw  rako w i. Są to zresztą m yś li 
surowe, ot! marzenie, ale przecież so
c ja lizm u bez marzeń budować nie moż
na, a nasz us tró j um oż liw i m i urzeczy
w is tn ien ie  tego marzenia. K to  wde, czy 
po 5-ciu latach stud iów  i po 5-ciu la 
tach p ra k ty k i nie osiągnę już  swe
go celu. Rok 1982, w iz ja  zupełnego 
zwycięstwa socjalizm u czeka, tow arzy
sze! M aszerujm y je j naprzeciw, niech 
każdy z nas w y trw a le  dąży do swego 
celu — o ile  celem tym  jest dobro lu 
dzi.
ł  AN D R ZEJ TR O JA N O W S K I

K ra kó w

ty lk o  nieść pomoc lekarską, ale Jako 
ak tyw is ta  p a rty jn y  pracować po litycz
nie, uśw iadam iać masy i  tępić ich w ro 
gów.

W yobrażam  sobie, że w  roku  1962 
m oja  rodzinna zacofana wieś na B ia ło - 
stocczyźnie zatętn i nowym , szczęśli
w ym  życiem. We wsi będzie spółdziel
n ia  produkcyjna , na k tó re j polach czło
w iek będzie k ierować pracą maszyn. 
P iękna, brukow ana u lica  obsadzona

drzewam i będzie ośw ietlona elektryo»- 
nością. A  ludzie mieszkać będą w  p ięk
nych, m urowanych domach. We wsi bę
dzie wzorow y ośrodek zdrow ia, stałe 
k ino , dom k u ltu ry , w  k tó rym  mieścić 
się będzie czyteln ia 1 b ib lio teka. A  m ie
szkańcy wet żyć będą w  szczęściu i  ra 
dości.

FR AN C ISZEK M A T U 8  (la t 16) 
uczeń, wieś Bzym kl 

pow. b ia łostocki

Chcę być takim pedagogiem 
ja k im i byli  Makarenko i Krupska.»

Ojczyzna potrzebuje stali  
-  będę inżynierem hutnikiem..

Będąc jeszcze m ałą dziewczynką ma
rzy łam  o zawodzie nauczycielskim .
I  oto znalazłam się w  wym arzonej 
przeze m nie szkole. T y lk o  dzięki w ła 
dzy ludow ej m oje m arzenia z dziecin
nych la t spełn ia ją się.

Ucząc się w  tym  roku  pedagogiki, po
znałam zadanie stojące przed nauczy
cielem w  Polsce Ludow ej. Nauczyciel 
w  Polsce Ludow e j ma wychować no
wego socjalistycznego człowieka. D la
tego też, gdy za dwa la ta  stanę do p ra 
cy, muszę to zadanie godnie wypełn ić.

M oim  na jw iększym  marzeniem jest 
wychować dzieci na dobrych obyw ate li, 
zdolnych do pracy 1 obrony. Będę się 
stara ła  uczyć dzieci mdłości do ojczy-

zny, ludu  pracującego 1 nienaw iści do 
w rogów  i  ciem iężycieli.

Powołanie nauczyciela i  wychowawcy 
w  now e j epoce budow nictw a socja li
stycznego — to odpowiedzialna i n ie ła 
twa, ale najp ięknie jsza m isja  społecz
na —  jeś li się ją  należycie rozum ie i 
wypełn ia . Ja chcę być tak im  wycho
wawcą młodzieży ja k im i b y li A n ton i 
M akarenko 1 Nadleżda K rupska. Będę 
się starała sumiennie i  w y trw a le  p ra
cować, aby to o czym marzę, mogło się 
spełnić.

E LŻ B IE T A  K A N IE W S K A  (la t 16) 
Państwowe Liceum  Pedagogiczne 

Częstochowa

'4L

Będę jeszcze lep ie j służyć
naszej u jczyzm e

— m óuił T eresa  M uszel, pom ocnik in tro lig a to ra  
tu Zak ładach  G raficznych RSW  „Prasa“ ut W arszatuie

W  naszej ukochanej O jczyźnie — P ol
sce Ludow ej m arzenia szybko prze ista
czają się w  rzeczywistość. One w łaśnie 
ukazu ją  m i cel dalszego życia. W idzę 
ja k  rośnie i  potężnieje nasz k ra j,  ja k  
rozbudowuje się przem ysł. Potrzeba 
nam  coraz w ięcej s ia li służącej poko
jow em u budow nictw u, s ta li na p ług i i 
maszyny. *

Zrozum iałem  to i dlatego m oim  ma
rzeniem  jest zostać inżyn ie rem -hu tn i- 
k iem . Obecnie uczę się w  Techn ikum  
H u tn iczym  i  wytężoną pracą zdobywam

Będąc przedszkolanką otoczę dzieckowiedzę, aby móc ją  zastosować w

Now ej Hucie! p ierwszym  socjalistycz- — prawdziwy skarb narodu  -  dobrą opieką...
rnlram l m ło ’  * *nym  mieście wzniesionym  rękam i m ło 

dzieży. W iem, że dzięki dogodnym wa
runkom , ja k ie  da je  m i Polska Ludowa, 
k tó ra  troszczy się o wychowanie no
wego pokolenia przyszłych budow ni
czych szczęśliwej przyszłości marze
n ia  m oje spełnią się.

H E N R Y K  NO W ACZEK (la t 18) 
uczeń Techn ikum  Hutniczego 

Częstochowa

Jako lekarz walczyć będę o przebudowę 
społeczną wsi...

M oim  marzeniem  od najm łodszych klasowym . Za 2 lata, po
w a l-  liceum  ogólnokształcącego, chcę skon 

czyć szkołę lekarską i  iść na wieś i  me
Jat jest praca społeczno-polityczna 
ka o przebudowę wsi, w a lka  z wrogiem

M oim  na jw iększym  pragnien iem  jest 
zostać przedszkolanką. Obecnie ukoń
czyłam drugą klasę L iceum  W ycho
wawczyń Przedszkoli. S taram  się ja k  
na jle p ie j uczyć. W  ostatn im  roku  szkol
nym  podwoję swój w ysiłek, postaram 
się zdać dobrze m aturę. Po m aturze 
pragnęłabym  pójść do pracy. W iem, że 
dziecko jest na jw iększym  skarbem  nie 
ty lk o  rodziców ale i  państwa — całego 
społeczeństwa. Będę się starała stwo
rzyć w  moim  przedszkolu taką atm o
sferę, żeby dziecko czuło się ja k  w  do
mu. M a tk i w idząc swoje dzieci wesołe, 
szczęśliwe, będą szły do sw o je j pracy 
spokojnie. Będę się s tara ła  ze wszyst
k ich  s il być dobrą przedszkolanką. W i

dzę się otoczona ro jem  dzieciaków, k tó 
ry m  ja  opowiadam o naszej kochanej 
O jczyźnie, o naszym nauczyciela i w ie l
k im  przy jac ie lu  dzieci —  Bolesławie 
B ierucie.

M A R IA  CZECH (la t 

B ie lsko

16)

Przypom inam y, że nadsyłając w y 
powiedzi należy podawać: w iek, za

w ód i miejsce zamieszkania.
Red.

'k a rt. e j. 0 0 0

0  Zarząd W ojewódzki ZM P
w Bydgoszczy spowodował, że 
ZP ZM P w  Swieciu w yp łac ił 
należne pobory przewodniczą
cemu Zarządu Gminnego ZMP 
w  Przechowie.

f |  Dostawca tow arów  do f i l i i  
G m inne j Spółdzie ln i w  Nedeżo- 
wie, pow. Tomaszów Lube lski, 
B. Łuszcz za zajm owanie się po- 
kątną sprzedażą w ó d k i został 
zw o ln iony z pracy. Sprawą Ł u 
szczą za ją ł się K om ite t P ow ia

tow y PZPR. O spekulancie Ł u - 
szczu napisał do nas tow  
August Jurkow sk i.

f |  Zarząd Szkolny ZM P przy 
Liceum  Przem ysłu Węglowego 
w  K atow icach w ys ła ł op in ię 
przeniesienie byłem u członkow i 
organ izacji p rzy  L iceum  — 
W acław ow i Swięctchowskiem u.

f |  M in is te rs tw o O św ia ty
udz ie liło  odroczenia obowiązku 
pracy nauczycielskiej na okres 
stud iów  w  Państwow ej Wyższej

Szkole Pedagogicznej we W ro 
cław iu — nauczycielow i Szkoły 
Ogólnokształcącej w  M iliczu  — 
T. Nalewajko.

f |  Uczniowie Techn ikum  A d 
m inistracyjno-Gospodarczego w 
G łownie, pow. Łowicz, o trzy
m ali zaległe w yrów nanie  sty
pendiów, a sekre tarka w inna 
tego zaniedbania została uka ra 
na surową naganą. O w strzy
m an iu stypendiów  napisał dc 
nas uczeń Techn ikum  Stanisław 
Sędzlak.

— Gdy dow iedziałam  się o 
Z locie ł  o współzawodnictw ie  
zlo towym , postanow iłam  wziąć 
w  n im  udzia ł. — Podjęłam  zo
bowiązanie w kw ie tn iu : do 22 
lipca w ykonyw ać 133 procent 
norm y. Bardzo chciałam  zasłu
żyć na udzia ł w Zlocie  i  uw a
żałam, że osiągnę to p ra 
cując jeszcze lepie j, jeszcze w y 
d a jn ie j dla kra ju .

Gdy ta czerwcu, w  naszym  
zakładzie wyb ierano delegatów  
na Z lo t, znalazłam się także 
między n im i. K om is ja  W spół- 
zawodnictioa Zlotowego s tw ie r
dziła w tedy: Teresa pracuje  
bardzo dobrze, w  ciągu roku  
zdobyła kw a lifika c je  zawodowe 
i  jest obecnie przodującym  p ra 
cownikiem .

Muszę przyznać, że byłam  
dumna. Cieszyłam się, te  w  za
kładzie tak  oceniają m oją p ra 
cę, że staję się coraz bardziej 
użytecznym  członkiem  naszego 
społeczeństwa.

W stąpiłam  w  m aju  do ZM P  
Odtąd lep ie j zrozum iałam  sens 
naszego budow nictw a  i  zrozu
m ia łam , że Z lot, to m anifestacja  
m łodych przodow ników  z całej 
Polski, którzy  po Zlocie będą 
jeszcze lep ie j pracować i  uczyć 
się.

Zaczął się Z lot. Piękny Zlot.’ 
W idziałam  na n im  tysiące m ło 
dzieży, która  m yśla ła tak  samo 
ja k  ja i  pracowała tak  samo ja k  
ja  — przodow ników  pracy z ca
łego naszego kra ju . Początkowo 
myślałam , że na jbardz ie j u tkw ią  
m i w  pamięci rozm aite im prezy  
i  przedstawienia, karnaw ał nad 
W isłą czy pokazy. Ale teraz, 
gdy przypom inam  sobie te 
wspaniałe trzy  dni, stale w ra 
cam m yślą do jednej chw ili.

— Ryło to 22 lipca. Stałam  
pośród niezliczonej ilości m ło 
dzieży i ślubowałam Ślubowa
łam jeszcze lep ie j pracować, 
jeszcze lep ie j służyć naszej O j
czyźnie. Wzruszenie ogarniało  
mnie, gdy powtarza łam  słowa  
ślubowania. I  równocześnie 
przypom niałam  sobie przedwo
jenne czasy. N iew iele z nich pa
m iętam, bo teraz nie mam  
jeszcze 20 lat, ale ojciec n ie
jednokro tn ie  opowiadał, ja k  to 
pracow ał ciężko tłukąc kam ie
nie na szosie i nie m ógł nastar- 
czyć na utrzym anie pięciorga 
dzieci. A teraz?...

— Nie m ia łam  żadnego zatoo- 
riu. Przyszłam rok  tem u do p ra -

: cy. Pomogli m i towarzysze, na
uczyli roboty i dziś już  dosko
nale sobie radzę z in tro lig o w a - 
niem broszur. Jestem potrzeb- 

; na i użyteczna!
Z lo t już  m inął. Zostało m i po 

nim  w iele wspomnień i przeżyć. 
I  mocne postanowienie, które  
podjęłam  składając ślubowanie  
— postanowienie jeszcze lepszej 
pracy i  nauki, aby u trw a lać  
zdobycze naszej K on s ty tu c ji 
i  tym  samym w ype łn ić  swój pa
trio tyczny  obowiązek wobee 
k ra ju .

(k .b j

W stąp ię  te ra z  do ZM P
— m ó w i Jerzg Żukow ski z W Z W U T

Jak i b y ł Z lo t? Jakie są moje i wysokie odznaczenia na Zlocie, 
zlotowe wrażenia? No, tego Drugiego dnia szczególne w ra - 
jednym  słowem określić się nie żenie w y w a rł na mnie karnaw ał
da. Po prostu takiego słowa nie 
potra fię  znaleźć — m ótui JERZY  
Ż U K O W S K I z W arszawskich 
Zakładów W ytw órczych Urzą
dzeń Telefonicznych.

Tyle  wspaniałych m anifestacji, 
ty le  wspan iałych im prez l A  
przede w szystkim  tysiące tak ich  
samych ja k  ja  — m łodych przo
dow n ików  z całej Polski. To 
zrob iło  na mnie w ie lk ie  w raże
nie. Z rozum iałem  w tedy ilu  nas 
jest. —  Bo przecież 200 tysięcy, 
to w ie lka  arm ia najlepszych, a 
ilu ż  dobrych i  bardzo dobrych  
nie przyjechało do W arszawy i 
pracowało przy warsztatach tak, 
by zastąpić kolegów, k tórzy  w y 
jecha li na Z lo t!

Byłem  na stadionie K ole jarza  
podczas uroczystości otioarcia  
Zlotu. Dekorowano tam  na jba r
dziej zasłużonych — krzyżam i 
zasługi. Ja srebrny krzyż zasłu
gi dostałem ju ż  na Pierwszego 
M aja  — za przodownictwo. Tym  
lepie j rozum iałem  dumę t ra 
dość tych, którzy o trzym yw a li

Jadę na obóz wypoczynkowy w Tatry

—  Chcesz, to  c ię  z n ią  poznam ?

—  B a rdzo  ch ę tn ie , od d aw na  o n ie j m a rz y łe m !

W  sierpniu na ekranach...
...zobaczymy k ilk a  nowych f i l 

m ów:
„D itta “  — f ilm  p rodukc ji 

duńskie j, zrea lizowany według 
znanej powieści M a rtin a  A n 
dersena Nexo. O bejm uje on 
okres życia D itty  od urodzin do 
do jrza łości (tzn. ty lk o  pierwszą 
część książki)

„D ru żyna " — f ilm  radziecki o 
tem atyce sportowej, w yka zu ją 
cy szkodliwość tzw. „gw iazdo r
stw a“ . Żywa akcja f ilm u  na 
pewno zainteresuje szerokie 
rzesze w idzów, a szczególnie 
m iłośn ików  sportu.

„Skazana w ioska" — f ilm

t e o z N F m m ,

T o » ]* & -

p ro d u kc ji N K D  obrazuje walkę 
chłopów jedne j z zachodnio- 
n iem ieckich wsi przeciw  re m ili-  
ta ryzac ji. A m erykan ie  i ich 
neohitlerowscy poplecznicy po
s tanow ili wygnać m ieszkańców 
i na terenie wsi urządzić lo tn i
sko wojskowe. F ilm  kończy się 
zwycięstwem  chłopów. Przed 
ich zorganizowaną akc ją  oku
panci m usie li ustąpić.

O statn i x film ó w , ja k ie  w e j
dą na nasze ekrany w  s ierpn iu 
— „Chrzest bo jow y" — obrazuje 
w a lkę  klasową, toczącą się na 
w s i węgierskie j, wchodzącej na 
to ry  spółdzielczości p ro d u kcy j
nej.

W tym  roku  zdałam maturę. 
M am  zam iar studiować na P o li
technice W arszawskiej. Teraz, 
do pierwszego września mam  
w o lny  czas, gdyż otrzym ałam  
D yp lom  Przodow nika N auki i 
Pracy Społecznej i  poza nauką o 
Polsce jestem zwolniona od in 
nych egzaminów wstępnych  
Postanow iłam  pojechać na obóz 
w ypoczynkow y urządzany przez 
W ydzia ł O św ia ty Stołecznej Ra
dy Narodowej. Obóz znajduje  
się w  p iękne j górskie j m iejsco
wości — Kościelisku. Jadę jako  
zastępca k ie row n ika  obozu do 
spraw wychowawczych.

Na obozie będą dziewczęta ze 
szkół warszawskich (im . Z m i-  
chowskie) i  z u licy  W oronicza 
S), około  55 osób, przeważnie 
z ósmych i dz iew iątych klas.

Zadaniem  obora jest zapew
nien ie w łaściwego odpoczynku 
oraz prowadzenie pracy k u ltu 
ra lno  - ośw iatowej.

Jedzlemy w  góry. Chcemy je 
dobrze poznać. Będzie z nam i 
w ędrow ał po górach przewod
n ik  —  doskonały znawca gór — 
P IT O ft. A le  na tym  nt« poprze
staniem y, m am y zam iar organ i
zować g ry  sportowe.

Obok odpoczynku poprow a
dzim y też pracę k u ltu ra ln ą  t 
wychowawczą. Przez cały czas 
będziemy m ie li zajęcia  ś w ie tli
cowe. Chcemy urządzić  ś — i

spotkań z m.łodzietą z K ośc ie li
ska t okolic.

M usim y wzbogacić treść i 
fo rm y pracy ku ltu ra lno -o św ia 
towej. Będę dążyła do tego, aby 
tę pracę ua tra kcy jn ić  aby 
przyciągnąć do n ie j koleżanki 
niezorganizowane.

O bow iązkiem  naszym będzie 
również należyte przygotowan ie

obozowiczów do nowego roku  
szkolnego.

Myślę, te  obóz zb liży  nas, 
członków organizacji Z M P  z 
niezorganizowanym i, te  w spó l
ny odpoczynek i  wspólna praca 
pozwolą na serdeczniejsze i 
bliższe współżycie.

M A R T A  W A LA W S K A  
W -wa, Szkoła im . N. Z m i- 

chowskie j

nad W isłą. Jestem  W arszaw ia
kiem  i w stolicy  się urodziłem , 
ale nie pam iętam  je j jeszcze ta
k ie j rozśpiewanej ja k  wtedy. 
Ach, co to była  za zabawa! A

jestem przodownikiem  pracy, 
zobowiązanie zlotowe p rzekro 
czyłem, w ykonu jąc  zamiast 240 
—254,5 procent norm y, teraz  
złożyłem  ślubowanie, że poświę* 
cę wszystkie swe s iły  w służ* 
bie O jczyzny. Jestem pewien, ż t  
organizacja ZM P-owska  porno-

ja k  pięknie w yg ląda ły  ośw ietlo" l ie  m i w  w ype łn ien iu  obowiąz-
ne mosty, s ta tk i p ływające po 
W iśle i  jarzące się ko lorow ym i 
lam pionam i ognie sztuczne, ba r
wiące niebo rozm a itym i ko lo ra 
mi...

A le  szczególnie w  pamięci u- 
t k w ił m i trzeci dzień Z lo tu. Na 
Placu, Zw ycięstw a składaliśm y  
w tedy ślubowanie. Przysięgliś
m y wszystkie s iły  oddać walce 
o P lan Sześcioletni, przysięg li
śmy służyć ze wszystkich sił 
spraw ie ro zkw itu  Polskie j Rze
czypospolite) Ludowej.

Potem m aszerowaliśmy przez 
Plac K on s ty tu c ji przed trybuną, 
na k tó re j stał Towarzysz B ierut. 
W znosiliśm y o k rzyk i na cześć 
P olsk i Ludow ej i  socjalizm u, a 
ja  postanow iłem : zaraz po Z lo 
cie wstąpię do organizacji ZMP. 
J u t  7 la t pracuję w  zakładzie,

ków, jak ie  przy ją łem  na siebie 
składając ślubowanie!

Po trzech dniach Z lo tu  w róc i
łem do roboty  — m ów i kol. Ju 
rek Żukow ski.— Będę teraz jesz
cze lep ie j w yko rzystyw a ł każdą 
wolną chw ilę  i  każdy skrawek  
m ateria łu , będę się stara ł o-  
szczędzać surowce i  stale wyso
ko przekraczać normę. A s iły  ł  
chęoi do te j pracy dal m i Z lo t 
— to w ie lk ie  spotkanie z mło* 
dym i przodow nikam i — budów* 
niczym i Polski Ludowej.

Przecież je ś li każdy z nas po
stanowi sobie pracować z pe ł
nym  poświęceniem  — o i le i 
więcej zbudujem y, o ileż prę
dzej wykonam y nasz Plan Sze
ścio letn i!

i (k. b.)

M a tu rę  muszę zdać na sam e p ię tk i
— m óiui K aro l Bali uczeń szkoły TP D  nr 5

„K ie d y  zastanawiam się nad 
tym  co w yw a rło  na m nie  — 
delegacie na Z lo t — n a jw ię k 
sze wrażenie, co pozostawiło 
najgłębszy ślad z dn i zlo towych
— to bez wahania odpowiem  —7 
ślubowanie.

„Ś lubu jem y Tobie Ojczyzno..."
— te słowa będę pam ięta ł przez 
cale życie — m ów i K aro l Bali, 
uczeń szkoły TPD nr. 5 w W ar
szawie.

Plac K on s ty tu c ji va dn tu defilady...

W  przyszłym  roku zdaje m a
turę. Od trzech la t pracuje w  
organizacji ZMP. W tym  roku  
wybrano go do Prezydium  Z a
rządu Dzielnicowego na M oko
tow ie.

—  Z chęcią pracowałem  w  
naszej organizacji, uczyłem się 
dobrze, ale dzis ia j w iem , że całe 
moje życie m usi być zgodne ze 
słowam i przysięgi. G dziekolw iek  
będę, cokolw iek będę ro b ił — 
zawsze będę pam ięta ł o sło
wach  — „um acniać władzę ro 
bo tn ików  i  chłopów, walczyć z 
ciemnotą, zacofaniem  i  przesą
dam i, pomnażać bogactwa naro
du pracą  i  nauką, walczyć w  
pierwszych szeregach o w yko 
nanie Planu S-letniego, o roz
w ó j nauk i ł  wzrost k u ltu ry  na
rodowe), o zwycięskie zbudowa
nie socjalizm u".

Już  tam na placu postanosoi- 
łe m ; m aturę muszę zdać na sa
me p ią tk i. I  od tego zam iaru 
nie odstąpię.

A le  nie można ograniczać się 
ty lk o  do siebie. I  z tego zdaje 
sobie sprawę Karo l. Na jednej 
ławce siedzi z n im  M arek Pie
karsk i. Przyszedł do szkoły w  
ostatn im  roku. W pierwszym  
okresie nie cieszył sfę dobrą 
opin ią. M ia ł stopnie niedosta
teczne. K aro l zaopiekował stę 
n im , pomógł mu, pom ogli mu  
l wychowawcy. Dano m u moż

ność popraw y stopni. Na ko
niec roku M arek m ia ł ty lk o  k i l 
ka tró jek , a reszta same dobre 
i bardzo dobre stopnie. Koledzy 
docenili jego pracę. W ybrano  
go delegatem na Z lo t M łodych  
Przodowników.

— Z lo t pokazał m i całą 
prawdę. Zobaczyłem przodow
n ików  nauk i i  pracy z całego 
kra ju , rozm awiałem  z niw, i. 
M iałem  możność przypatrzeć 
się im. Zobaczyłem ja k  dawne 
moje życie było n ic niewarte. 
To nie było  życie. To było po 
prostu „n ic ". Dziś na jw ażn ie j
szym dla mnie celem jest uczyć 
się dobrze, by po ukończeniu 
szkoły ja k  n a jle p ie j pracować 
dla k ra ju  —  m ów i Marek.

M arek w  sierpn iu jedzie na 
kolonie, jako  pom ocnik wycho
wawcy. Od tego ja k  będzie tam  
spełn ia ł swoje obow iązki, ja k  
będzie zachow ywał się, zależy 
czy zostanie p rzy ję ty  w  szere
gi organizacji.

„W  przyszłym  roku  szkolnym  
m usim y pokazać, ie  rzeczyw i
ście rea lizu jem y slorca ślubowa
n ia " — m ówią obaj —  K a ro l ł  
M arek. „D o łożym y starań, by  
samemu przodować w  nauce, 
by cała szkoła m ia ła  w  przysz
łym  roku  jeszcze lepsze w y n i
ki, n iż w  ubiegłym . Ślubowa
nia złożonego O jczyźnie  — do
trzym am y".

(f. d.)

W  tym  odezwaniu się by ła  cała We- 
ronka Jak m atka zaharować się m o  
gfa dla nich, ale żeby serce okazać ja 
kąś tk liw ością , słowem czułym  —  nie, 
tego się w stydziła czy n ie  um iała.

K iedy wszystko już obejrze li razem 
z Żebrem, k tó ry  na jg łośn ie j w yraża ł 
swói podziw, W eronka zapytała, gdzie 
tu można co kupić, bo nic nie ma na 
kolację.

_ A  poleć, synu, do Sosnowskiego.
Chleba zawsze można u niego dostać, 
i śledzia, i baleronu. No i w ódk i p rzy 
nieś, bez tego dziś nie wypada...

W  niespełna dwadzieścia m in u t w ró 
c ił Szczęsny od Sosnowskiego i  w  cie 
m nej sieni w yrżną ł z rozpędu piersią 
w  koński zad. W ojciech Żebro z ojcem, 
ja k  się okazało, zdążyli wyprząc konia 
i zdjąć dwa koła z wozu. „W  sieni bez
pieczn ie j“ , orzekł ojciec. Różni, ludzie  
m ieszkają na Kozłow ie, może k tó ryś  u 
prowadzić sprzed domu, bo po podró
ży spać będą mocno, a psa nie ma.

Tak oto koń chrupa ł obrok w  sieni, 
a oni zasiedli w  izbie do ko lac ji.

Śm iercią Sumczaka ojciec nie ba r
dzo się prze ją ł. — Świeć Panie po
w iedzia ł z westchnieniem  i, ja k  się go
dzi, chw ilę  odczekał. A le  nagły zgon 
Cichowicza zd ją ł go serdecznym żalem.

C ichow icz b y ł m u b lis k i, m ota na jb łiż - 
szy z całej p a rtii,  bo ta k  itm o  rw a ł 
się do roboty, odkładając na domek, 1
ży ł dla rodziny. N ieraz rozm aw ia li o 
życiu i  dzieciach; p rzy budowie jeden 
drugiem u pomagał, dzieląc się w łasnym  
pomysłem... N ikom u Cichowicz nia za
wadzał, zawiści nie m ia ł w  sobie żad
nej, w ięc po co go by ło  tą drzazgą u- 
śmiercać?

Ojciec p rzep ił raz po raz do Żebra 
1 k rzyw iąc  się zagryzał baleronem z bo
lesnym  potępieniem. N ie pochwalał. 
Szczęsny zagadnął go o Rzekucie, d la 
czego p rzy jecha li ta k  późno, ale on, 
za ję ty swą myślą, py tan ie  zby ł pó ł
słówkam i. Dopiero Kachna powiedzia
ła, ja k  ciężko im  było, gdy W eronka za
chorow ała —  całe szczęście, że ojciec 
przyszedł.

— E, w tedy już  czuła się dobrze —  
sprostował W ałek. —  Już chodziła, ale 
ojciec jednak pow iózł ją  do doktora. 
N ik t w  Rzekuciu n ie  w iedzia ł, że to 
szkarlatyna. Dzieci chorow ały, ale nie 
tak  ja k  ona. Ona ma szesnaście la t, to 
dlatego. Im  człow iek starszy, tym  go
rzej przechodzi dziecinną chorobę. Do
k to r jeszcze m ów ił, żebyśmy eię p ilno 
w a li zarazków.

__ A  m yśm y eię wcale n ie  p iln o w a li

■»%.» «a.

i  n ie  zachorowali. Ja tam  w  żadne za
ra z k i n ie  wierzę.

—  Boś nie  w idzia ła.
— A  ty  widziałeś?
—  N awet rysowałem  na tab licy . Peł

no ich  w  książce do p rzyrody —  w  po
większeniu. Bakterie . Jedne są Jak 
sprężynki, drugie ja k  ku leczki, inne 
znów zupełnie ja k  g lis ty „.

W ałek m ó w ił gładko, i  -wielką 
pewnością siebie 1 swej książko
w ej m ądrości. I  co Jeszcze Szczę
snego w  n im  uderzyło, to  ten nie* 
dziecięcy chłodek w  ciem nopiwnycn 
oczach, ta Jakaś do jrza ła  świadomość 
na tw arzy  cherub inka z kasztanową 
czuprynką. Pucołowata Kachna, trzp io - 
tow ata  Kachna wciąż by ła  dzieckiem, 
a le  W ałek zachow ywał się ja k  gdyby 
po ją ł coś, do czego Szczęsny n igdy nie 
dojdzie.

P y ta li go o naukę we W łocław ku, « 
szkoły i  profesorów — nie w iedział. 
I  w idząc ich  rozczarowanie, zrozumiał, 
te  cj dw oje m ają  swoje życie, swoją 
drogę, k tó rą  on z W eronką dotąd osła
n ia ł, żeby p rzyna jm n ie j oni, najm łodsi, 
m og li w yjść na ludzi. Cóż, Kachna pó j
dzie do piątego oddziału, W ałek jest ju *  
po szkole powszechnej, chce się uczyć 
na mechanika... A  on. Szczęsny, będzie 
um ia ł tyle, co um ie — trochę tego 
tam  pisania i  czytania. Z W eronką jest 
gorzej. W eronkę każdy obrzucić może 
słowem obcym 1 w s trę tnym : analfa- 
betka!

Przysiadła na chw ilę , złożywszy na 
kolanach dłon ie czerwone i  duże, od 
śc ie rk i i  ta rk i;  posłuchała z wyrazem  
frasob liw e j obcości, o czym m ów ią

p rzy  stole, 1 przypom niawszy sobie o 
kaw ie  poszła znów do kuchni. Chód 
m ia ła  le k k i, ruchy mądre, dokładne, 
wysoka była i  zgrabna, choć nieładna. 
Szpeciły ją mocno rozw in ię te  żuchwy i  
usta szerokie, zacięte. Śniadą cerą i  
kruczym  włosem przypom inała brata, 
ale w  Szczęsnym by ło  coś ze zbója, co

pociągało, żeby odgadnąć, a W eronkę
w idz ia ło  się ja k  o tw a rtą  książkę mozol
nych rachunków  domowych.

W ałek Kachnę pouczał, ja k  się ma 
zachować w  nowej szkole, żeby od razu 
zrob ić dobre wrażenie, bo g ru n t w ła 
śnie —  dobre wrażenie. A  Żebro w y 

p y ty w a ł ojca, czy można dostać się do
jego „A m e ry k i“ .

—- Sami w iecie, ja k  u  nas... Żeby nie 
koń, tobym  nie wyżył. Kon iem  jeszcze 
się w yciągn ie  parę groszy i  lasu, przy 
zwózce. A le  co to za życie! A  w y  ma
cie sto osiemdziesiąt na miesiąc, cza
sem, powiadacie, naw et dwieście zło
tych ! N ie  w iem , czy u  nas leśniczy ma 
ty le . I  znowuż ten dom ! K to  to  w idz ia ł 
żeby w  pół ro ku  dorobić eię domu?

—  N ie za swoje postaw iłem  — za po
życzone. Pięć la t będę spłacał. A  co do 
roboty, to za darmo je j n ie  da li. G run t 
musiałem  sprzedać na te wpisowe.

—  A  Ja kon ia sprzedam! A ku ra t 
zm arł wam  Cichowicz, to  ja bym  w  
jego miejsce... Pobudowałbym  się obok, 
sąsiada m ie libyście  swojaka, co by wam  
b y ł wdzięczny do samej śm ierci. Po
móżcie, toć ta „A m e ry k a " serca wam  
nie zżarła...

— N ie  zżarła, m ówicie... N ie, ona jest 
żerna, ta „A m e ryka ", człowieka ona 
niszczy.

Uśm iechnął się c ie rpko pod w yp ło 
w ia łym  wąsem, znów na la ł 1 w y p iw 
szy, jeszcze bardzie j posm utniał. W ód
ka szła m u przeważnie do serca, osia
dając m ętnym  sm utkiem .

—  Dziew ięciu nas tu  przyszło. Dzie
w ięc iu  chłopa bez ro li, bez żadnego w 
świecie oparcia... Co się nam w ten 
czas w idzia ło? To samo co i  wam : ta 
praca m iejska, osiem godzin i fa jran t, 
1 dobre zarobki, l  dom ki swoje tan im  
kosztem. Tan im ! Bożeż drogi... I  gdzie 
te domki?

Ręce przed siebie położy! na stole, 
palce począł zaginać w ylicza jąc;

—  C ichowicz zgorzał p rzy  pracy, M i
cha lsk i zadał się z lekką  dziewczyną 
i  złapał paskudną chorobę, ca ły teraz 
w  pryszczach. Kw apisz co zarobi, to 
przepije. Każm iercząk, owszem, m ie
szka u  siebie, zaraz za nam i. Popatrz
cie Jutro, ja k  mieszka w  jam ie, po na
szemu w  „arce". Na chałupę zbiera, ale 
zaczem uzbiera, za ro k  albo za dwa, 
to m u ta  w ilg ła  ziem ia w  kości w lezie— 
prędzej on reum atyzm u się dorob i niż 
chałupy. N ieżonaci śm ieją się z nas i 
w o lą  k ą t u  kogoś w  mieście. Bo ja 
w iem , może to  1 mądrzej... W ięc k to  
się z nas wszystkich pobudował? Ty lko  
Ja ł K o r bał. M nie ksiądz jeden dopo
mógł, a Korba low i... A  K o rba l tek i 
przebleglec, że równać się z n im  nie 
możemy.

—  To eo m i radzicie?
— N ie  wiem. W  Rzekuciu i le  i  tu ta j 

niedobrze. Zarobki większe, ale życie 
droższe i  w yd a tk i dubeltowe. A że pra
ca lżejsza, w  to nie wierzcie. Ja tam 
w o lę  dwanaście godzin robić w  Rzeku
ciu  przy k rokw iach  niż tu osiem na 
akord.

W ziął przylepkę, przełam ał i nak ła
dając plasterek baleronu, nad tym  
Chlebem głową pokiw a ł.

—  Tak, ta k .......A m eryka". Pół roku,
m ów ic ie  1 już  domek. A  mnie się w y 
daje, że dziewięć ła t zeszło, że połowa 
k rw i m oje j gdzieś tu ta j wsiąkła...

(c. d. n.)
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Rozszerzać i pogłębiać osiągnięcia 
przedzlotoirego irspółzaujodnictina sportowego

W spółzawodnictwo przedzlotowe dia w ie lu  kó l sportowych sta
ło  się poważnym  czynn ik iem  ożyw ien ia ich działa lności i  um a- 
Bowienia k u ltu ry  fizyczne j wśród m łodzieży. W spółzawodnictwo 
przedzlotowe przyśpieszyło rea lizację p lanowanych zadań na 
ro k  1952 w  dziedzinie k u ltu ry  fizyczne j. Powstało w ie le  no 
w ych ob iektów  sportowych, wzrosła liczba up raw ia jących  sport, 
szczególnie dziewcząt i  kob iet.

W ic i zlotowe biegnące z m iast 
do miasteczek, w s i i gromad 
pobudziły  energię i um ocniły  
w ia rę  we w łasne siły.

Nowozałożone w  m arcu br. 
ko ło  sportowe Spó jn i przy 
PZGS w  Łobczie nie czekało na 
sprzęt i  fundusze. Członkowie 
tego koła zab ra li się do pracy 
p rzy  w ydobyw an iu  to rfu , w y 
ła du nku  wagonów i  zb ió rk i zło
m u. W  ten sposób uzyska li oni 
3.800 zł., k tó re  przeznaczyli na 
zakup na jb a rdz ie j potrzebnego 
Bprzętu dla koła-. W - okresie 
przedzlotow ym  liczba członków 
w  ko le  wzrosła ze 110 do 180 
osób. Dobra współpraca Zarzą
du i  opieka ze strony P a r t ii i 
Rady Z akładow ej, dobre w y n i
k i  w  pracy koła, ja k  magnes 
przyciągały do sportu młodzież, 
a naw e t i  starszych. W krótce 
przyszły  sukcesy sportowe, ja k  
pierwsze m iejsce w  piłce noż
ne j w  k las ie  pow ia tow e j, trzecie 
w  siatkówce, 5 p ierwszych 
m ie jsc w  zawodach ko larskich . 
Uzyskano rów nież dobre w y n i
k i  w  zdobyw aniu odznaki SPO 
i  na zaplanow anych 30 zdobyto 
V0 odznak, w  ty m  15 uzyska ły 
kob ie ty. Ponadto w  Czynie Z lo 
to w ym  wybudow ano boisko do 
s ia tkó w k i, a 5 zaw odników  zdo
by ło  I I I  klasę sportową.

Rów nie dobre rezu lta ty  w  
zdobyw aniu odznak SPO uzy
skało ko ło  G órn ika  przy kop a l
n i „Ja n in a “  w  L ib iążu , k tó re  
w ykona ło  p lan SPO w  250 proc. 
W  rozg ryw kach  p iłka rsk ich  w  
k las ie  w o jew ódzk ie j sekcja p. n. 
G órn ika  zajęła I  m iejsce w  swo
je j grupie. K o ło  to skupia w  
swoich szeregach n iem a l całą 
m łodzież kopa ln i i liczy  około 
300 członków. W  okresie przed
z lo tow ym  4 zaw odników  uzy
skało I I  klasę sportową.

W C z y n ie  Z lo tow ym  sportow - 
| ców poważne m iejsce za jm uje  
(społeczne budow nictw o urzą
dzeń sportowych. I  ta k  np. ko- 

| ło sportowe O gniw a przy M ie j-  
j  skim  P rzedsiębiorstw ie Rem on
towo - B udow lanym  w  Szczeci
nie w ybudow a ło  boisko sporto
we o pow. 760 m. kw . Człon
kow ie tego ko ła  przepracowali 
p rzy budow ie boiska 109 robo- 
czodni.

SKS przy szkole podstawowej 
n r 2 w  G oleniow ie, w o j. szcze
cińskie, w ybudow a ł boisko do 
s ia tkó w k i oraz zdobył 30 od- 
znak m łodzieżowych, 15 —  I I I  

| k lasy i  dw ie  I I  k lasy. Ustano
w iono trzy  reko rdy  szkoły w 
biegach k ró tk ic h  oraz zorgan i
zowano zb iórkę m a ku la tu ry  na 
zakup sprzętu sportowego.

D użym  dorobkiem  w  pracy 
sportowej może rów nież się 
wykazać LZS  w  K aro lew ie  pow. 
K ę trzyn , w o j. olsztyńskie, k tó 
ry  zdobył 50 odznak SPO i 
zw iększył liczbę cz łonków  koła 
do 260. W  LZS  K aro lew o  25 
proc. członków stanow ią dz iew 
częta.

Z lo t pobudził in ic ja ty w ę  i  za
pa ł setek tysięcy m łodzieży 
m iast i  wsi. W  okresie przed
z lo tow ym  zw iększyła się f re k 
w encja na zajęciach w  sek
cjach ogólnego przygotow ania  
i  na tren ingach w  sekcjach 
sportowych. Z w iększyło  się za
in teresowanie m łodzieży tu r y 
styką, przeprowadzono se tk i za
wodów  sportowych, w  k tó rych  
uczestniczyło se tk i tys ięcy o- 
sób. Zorganizowano dz ies ią tk i 
ku rsów  sędziowskich. kursów  

: szkoleniowych —  organ izatorów  
| SPO, pom ocn ików  inst,rukt " T'ów 
j  w  różnych dyscyplinach spor- 
j  tu. W ydano o tem atyce spor-

T. Kazim ierezok  
— przodujący mechanik

p o rtu  lo tn iczego O kę c ie
Z  o k ie n  p o k o ju  k ie ro w n ik a  p o r 

tu  lo tn ic z e g o  na  O k ę c iu , lo tn is k o  
w id a ć  ja k  na d ło n i.  Z ie lo n ą  m u 
ra w ę  p rz e c in a ją  sz e ro k ie  pasy 
d ró g  s ta r to w y c h  po  k tó r y c h  sa
m o lo ty  k ie r u ją  s ię  do  lo tu  lu b  
ko ń c z ą  sw o ją  d ro g ę  p o w ie trz n ą .

P rz y  je d n e j z  m a szyn  k rę c i się 
m ło d y  c h ło p a k  w  d re lic h o w y m  
k o m b in e z o n ie . T o  Tadeusz K .rz i-  
m ie rc z a k , 2 0 -le tn i m e c h a n ik  o b 
s łu g i s a m o lo tó w . P ra c u je  na p o 
lu  s ta r to w y m  każdego  d n ia , od 
ra n a  do  p óź n y c h  g od z in  w ie c z o r
n y c h . Jego za da n iem  je s t s p ra w 
dzen ie  m a s z y n y  p rzed  o d lo te m  i

w y  w  lec ie  i  w  z im ie , bez w zg lę d u  
na u p a l, deszcz 1 m ró z . Zaw sze  jes t 
na s w o im  s ta n o w is k u  i  s p e łn ia  n a 
le ż y c ie  p o w ie rz o n e  sob ie  o b o w ią z k i.

Z a ra z  po p rz y jś c iu  do p ra c y  p o d 
ch od z i do p rz y g o to w a n e j do lo tu  
m a szyn y , zapuszcza s i ln ik  1 o b s e r
w u je  je g o  p racę . T a d e k , p a trz ą c  na 
„ g r a ją c y "  m o to r , p o t ra f i  u s łyszeć i 
za uw a żyć  każde  n ie d o c ią g n ię c ie  w  
p ra c y  s i ln ik a . M o m e n ta ln ie  sięga do 
k iesze n i, w y jm u je  ś ru b o k rę t, „ k o m 
b in e r k i"  1 po c h w i l i  s i ln ik  p ra c u je  
bez za rz u tu .

Tadeusz K a z im ie rc z a k  lu b i sw o ją  
p racę . R o z u m ie  w ie lk ą  o d p o w ie -

tew e j w ie le  gazetek ścien
nych i fotogazetek. P rzeprow a
dzono liczne w ieczórn ice sporto
we i  zebrania dyskusyjne.

Dużą ro lę  w  u a k ty w n ie n iu  ży 
cia sportowego w  zakładach 
pracy, w  szkole i na wsi ode
g ra ły  organizacje zetempowskie. 
I  tak  np. SKS B ud ow lan i w  Ja 
ros ław iu , dz ięk i opiece i pomo
cy Z M P  zdobył 234 odznaki 
SPO i  163 BSPO. Dobrze roz
w in ię to  pracę w  sekcjach spor
towych, podniesiono w y n ik i w  
nauce sportowców, założono 
LZS, zbudowano boisko do 
s ia tków k i, a 8 zaw odników  z 
tego ko ła  s tartow a ło  w  m is trzo 
stwach lekkoa tle tycznych  P o lsk i 
ju n io ró w  w  Poznaniu.

F a k t ten dowodzi coraz w ię k 
szego zrozum ien ia przez człon
ków  i a k ty w  Z M P  pracy ze 
sportowcam i, ja ko  pracy w  dzie,- 
dzinie b lis k ie j i  in te resu jące j 
młodzież. Ruch sportow y jes t 

! d la  ZM P  jednym  z ważnych 
| czynn ików  w ychow ania  i p rzy- 
I gotowania m łodzieży do lepszej 
i w yd a jn ie jsze j p racy dla do
bra O jczyzny.

Podsum owaniem  w spółzaw od
n ic tw a  sportowego na Zlocie 
b y ły  liczne im prezy sportowe, 
ja k  C en tra lny  B ieg Narodowy, 
masowe sztafety, w yśc ig i k o la r
skie, w ie lobó j SPO, zawody p ły 
w ackie  1 f in a ł p iłk a rs k i o P u
char Z lo tu . Na starcie w  s to li
cy spo tka li się zaw odnicy w y 
łon ien i z licznych  e lim in a c ji na 
szczeblu pow ia tow ym  i  w o je 
w ódzk im  —  reprezentanci z 
m iast i wsi. W  C entra lnym  B ie
gu N arodow ym  sta rtow a ło  1.200 
zaw odników , w  sztafetach —  59 
zespołów, w  w ie lo bo ju  SPO po 
110 mężczyzn i kob iet, w  w y 
ścigach ko la rsk ich  246 uczestni
ków.

D obrym i w y n ik a m i w  sporto
w ych  im prezach na Z locie w y 
kaza li się rów nież sportowcy 
w ie jscy, k tó rzy  uczestniczyli w  
pokazach h ipp icznych, m otocy
k low ych , w ie lobo ju , biegach n a 
rodowych. O dnieśli oni także 
sukcesy — w  w ie lo bo ju  SPO 
zw yciężyła K rogu lecka t  LZS 
Sonina, a w  k o n ku re n c ji męż
czyzn syn bezrolnego chłopa z 
w o j. w rocław skiego, uczeń L ic . 
Pedagogicznego typ u  w .f. w  
S zk la rsk ie j Porębie —  G órn ick i.

Oni to i in n i po powrocie do

dom u w  swoich m iastach i 
wsiach będą gorącym i i n a jle p 
szym i propagatoram i soc ja lis ty 
cznej k u ltu ry  fizycznej.

Okres przedzlotow y b y ł w ie l
ką m ob ilizac ją  do lepszej pra
cy, k tó ra  odtąd pow inna stać 
się cechą codzienną pracy kó ł 
sportowych, S K S -ów  i LZS-ów .

—  „W a lk a  za nam i, w a lka  
przed nam i. N ie bo im y się prze
szkód i  trudności. Są one po to, 
aby Je łam ać i  pokonyw ać“  —
m ó w ił -w dn iu  o tw arc ia  Z lo tu  
przewodniczący ZG  Z M P  tow . 
M a tw in .

Po Z locie organizacje sporto
we muszą jeszcze m ocn ie j po
głębiać dotychczasowe zdobycze, 
brać udz ia ł w  społecznej budo
w ie urządzeń sportow ych oraz 
podnosić coraz w yże j sw ó j po
ziom ideolog iczny i sportowy. 
Trzeba dbać o dyscyp linę w e- 
w nętrzno -  organ izacyjną i  u - 
częszczanie na tre n in g i oraz o r
ganizować k o le k ty w y  w  kolach 
sportowych, SKS-ach i LZS-ach.

Trzeba rów nież rozszerzać 1 
pogłębiać pomoc I opiekę kó l 
Z M P  i  ich  zarządów nad ży
ciem sportow ym  pracu jące j 1 
uczącej się m łodzieży. (zb)

i M is trz o w ie  d w ó ch  o lim p ia d , N e m e th  
t  (z p ra w e j)  1 C se rm a k  w  czasie t r e 

n in g u .
F o to  B o ja r  — B udapeszt

N a Ig rz y s k a c h  w  L o n d y n ie  w  
1948 lo k u  t y t u ł  m is trz a  i  z lo ty  m e 
d a l za rz u t m ło te m  z d o b y ł n a jle p 
szy w ów czas „m ło c ia r z "  św ia ta  W ę

g ie r  Im re  N e m e th . W  ro k  p ó ź n ie j 
N e m e th  u s ta n a w ia  w  czasie p o b y tu  
w  P o lsce  n o w y  re k o rd  ś w ia ta  w y n i 
k ie m  59,88 m ., a w ię c  b ra k o w a ło  
m u  do  u z y s k a n ia  „ le g e n d a rn e j 60- 
t k i "  z a le d w ie  12-tu cm , K i lk a  póź
n ie js z y c h  p ró b  N e m e th a  1 In n y c h  
m io ta c z y  u z y s k a n ia  te j o d le g ło ś c i 
z a k o ń c z y ło  się n ie p o w o d z e n ie m , 
m im o  że w ie lu  z n ic h  u z y s k iw a ło  
w y n ik i  w  g ra n ic a c h  58 — 59 m .

I  o to  s z tu k i te j d o k o n a ł k i lk a  d n i 
te m u  , w  czasie X V  Ig rz y s k  w  H e l
s in k a c h  József C se rm a k , W ę g ie r, 
uczeń m is trz a  N e m e th a . J e d n y m  
w s p a n ia ły m  rz u te m  w y m a z a ł ró w n o 
cześnie  z ta b e li w y n ik ó w  d w a  re 
k o rd y ,  o l im p i js k i  z 1936 ro k u  i  ś w ia 
to w y  z 1949 r.

W y n ik ie m  60,34 m  — g o d n y  n a 
stępca N e m e th a , József C se rm a k  o- 
s iąg n ą l to  czego n ie  u d a ło  się d o 
k o n a ć  Jego p o p rz e d n ik o m , p rz e k ro 
c z y ł n ie o s ią g a ln ą  d o tą d  g ra n ic ę  60 
m e tró w , p rz e k ro c z y ł ją  aż o 34 cm .

D ro g a  C se tm aka  do tego  w y n ik u ' 
n ie  b y ła  u s ia n a  ró ż a m i. N o w y  
m is trz  ś w ia ta  p o ch o d z i ze Szentsz, 
g dz ie  od  n a jm ło d s z y c h  la t  ż y l w  
b a rd zo  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h . W 10- 
ty m  ro k u  ż yc ia , po ś m ie rc i o jca  
m ia ł na u trz y m a n iu  m a tk ę  i b ra ta .

B y ł r o b o tn ik ie m  w  sk ła d a c h  w ę g lo 
w y c h .

W re szc ie  w  1949 ro k u  C se rm a k  po 
raz p ie rw s z y  z o b a czy ł w  n a d b a la - 
to ń s k im  m ia s te c z k u  T a p o le za  p o 
p is y  m io ta c z y  z G yS r. w  k i lk a  d n i 
P óZnie j s p ró b o w a ł rz u tó w  w  k u l i  
i  m io c ie . Sz ło  m u  b a rd z o  n ie s k ła d n ie  
i  m ia ł ju ż  z a m ia r  z re z y g n o w a ć  z 
te j „ z a b a w y " ,  Jak sam  n a z y w a ł k u 
lę 1 m ło t ,  g d y  do m ia s te czka  p rz y 
je c h a ł po p o w ro c ie  z P o ls k i, re 
k o rd z is ta  ś w ia ta  N e m e th . S zyb ko  
z a w a r li ze sobą zn a jo m o ść  1 o d  te j 
c h w i l i  N e m e th  b y ł  Je dn ym  z n a j
częstszych  gośc i w  Tapo leza . B y s tre  
o ko  m is trz a  w  lo t  o c e n iło  o lb rz y m ie  
m o ż liw o ś c i u ta le n to w a n e g o  ch łopca , 
k tó r y  j u t  w k ró tc e  w y n ik ie m  57,65 
m z a ją ł czo ło w e  m ie js c e  w ś ró d  n a j
lepszych  m io ta c z y  św ia ta .

S zyb ko  z b liż a ła  się X V  O lim p ia 
da. N e m e th  z d w o ił w y s iłe k  n ad
p rz y g o to w a n ie m  sw ego u c z n ia  do 
w y s tę p ó w  w  H e ls in k a c h . O d d a ł m u  
ca łe  swe d ośw ia dcze n ie  i  w ie d zę .

T ru d  1 w y s iłe k  n ie  p o s z ły  na 
m a rn e , a N e m e th  u z y s k a ł Jeden ze 
s w o ic h  n a jw ię k s z y c h  ż y c io w y c h  
sukcesów , k tó r y m  je s t n o w y  w spa 
n ia ły  re k o rd  ś w ia ta  Józsefa  C s e r - 
m a ka , (\v )

Uczmy się od p rzy  ja  c i ó l  r adzieckich

Z  X V  Ig rzy s k  Ol impi jskich

Zátopek wygrywa, maraton
i  z d o b y w a  t r z e c i  z lo ty  m e d a l

E m il Z á to p e k  d o k o n a ! w  H e l
s in k a c h  w y c z y n u  n ie n o to w a n e g o  
w  h is to r i i  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , 
z d o b y w a ją c  t r z y  z ło te  m e da le . Do 
d w ó c h  p o p rz e d n ic h  z w y c ię s tw  na 
5 i .10 k m , d o rz u c i! on  w  n ie d z ie le  
jeszcze trz e c ie , n ie z w y k le  cenne  
z w y c ię s tw o , w y g ry w a ją c  m a ra to n

P o lskę  re p re z e n tu je  w  m a ra to n ie  
O s iń s k i, k tó r y  po  p ie rw s z y m  o- 
k rą ż e n iu  zo s ta je  ju ż  tro c h e  w  t y 
le. M a ra to ń c z y c y  p rz e b ie g a ją  tr z y  
o k rą ż e n ia  na b ie ż n i, po czym  je 
den  za d ru g im  n ik n ą  w  b ra m ie  
s ta d io n u .

C hoc iaż  na s ta d io n ie  toczą  się 
te ra z  e m o c jo n u ją c e  p o je d y n k i 
sz ta fe t, w szyscy  raz po raz  spo
g lą d a ją  na w ie lk ą  ta b lic ę  ś w ie t l 
ną, na  k tó r e j  u k a z y w a ć  się będą 
czasy z a w o d n ik ó w  po ka ż d y c h  
p ię c iu  k ilo m e tra c h . P ie rw s z y  m e l
d u n e k  don o s i: na  cze le  je s t A n 
g l ik  P e te rs , k tó r y  5 k m  p rz e b y ł w  
czasie  15.43. O 19 sek. za n im  b ie 
gną  A n g lik  C ox. S zw ed Jansson
1 Z á to p e k .

P o 10 k m  s y tu a c ja  n ie  zm ie n ia  
się. P e te rs  p ro w a d z i jeszcze do 15 
k m  (czas 47,58). po  czym  na c z o 
ło  w y c h o d z i Z á to p e k , aby  ju ż  n ie  
oddać p ro w a d z e n ia . O s iń s k i po 15 
k m  b y ł na 36 m ie js c u , m a ją c  do 
c z o łó w k i s tra tę  o k o ło  5 m in .

P e te rs  ta k  z m ę czy ł się p ro w a 
d zen ie m  p rzez  15 k m , że na m ecie  
n ie  u p la s u je  s ię  w  p ie rw s z e j 20, 
Z a to p k o w i za to  w y s ta rc z y  s ił na 
p ro w a d z e n ie  p rzez  n as tępne  27 
k m , a na s ta d io n  w p a d n ie  o n  n ie 
m a l n ie zm ę czo ny .

Z n a k o m ite g o  C zech o s łow a ka  „ u -  
w ie s ił  s ię “  A rg e n ty ń c z y k  C orno. 
k tó r y  trz y m a  sie  go p rzez  k i lk a 
naśc ie  k i lo m e tró w . A le  i  A rg e n 
ty ń c z y k o w i b ra k n ie  s ił. Po przesz
ło  30 k m  Z á to p e k  s w o b o d n ie  o d e r
w ie  sie od  A rg e n ty ń c z y k a  i w a l
czyć  będzie  ju ż  ty lk o  z czasem.

O rk ie s tra  g ra  fa n fa ry  o l im p i j 
s k ie  na  zn ak , ze p ie rw s z y  m a ra 
to ń c z y k  o s ią g n ą ł ju ż  s ta d io n . W  
k i lk a  se k u n d  p ó ź n ie j w id z im y  
w y n u rz a ją c e g o  sie  z m ro k u  b ra 
m y  w e jś c io w e j Z a to p k a ! E n tu 
z ja z m  na w y p e łn io n y m  po  b rzeg i 
s ta d io n ie  doch o d z i do z e n itu .

Z á to p e k  d a w n o  ju ż  u b ra ł sie w  
o w e ro l, d a w n o  ju ż  p r z y w ita ł  się 
z żoną  i  k o le g a m i, p o z w o lił s fo 
to g ra fo w a ć  się  że w s z y s tk ic h  
s tro n , k ie d y  na  s ta d io n  p rz y b ie g a  
n a s tę p n y  z a w o d n ik  — C orn o . Z á 
to p e k  u c ie k ł A rg e n ty ń c z y k o w i o
2 m in u ty  32 s e k u n d y , u s ta n a w ia 
ją c  w y n ik ie m  2:23,03,2 w s p a n ia ły  
re k o rd  o l im p ijs k i .

O s iń s k i p rz y b ie g ł do m e ty  d o p ie 
ro  w  c z w a rte , dz ies ią tce .

W y n ik i  m a ra to n u : 1) Z á to p e k  
(CSR) — 2:23,03.2. 2) C o rn o  ( A r 
g e n ty n a ) — 2:25.35, 3) .Jansson
(S zw ec ja ) — 2:26,07, 4) C ho j (K o 
re a ) — 2:26,36, 5) K a rv o n e n  (F in l. )
— 2:26,41. 6) C a b re ra  (A rg e n ty n a )
— 2:26,42,4.

B O G D A N Ó W  (ZS R R ) Z D O B Y W A  
Z Ł O T Y  M E D A L  

W  S T R Z E L A N IU
Z  K A R A B IN U  D O W O LN E G O

W  n ie d z ie le  zakończona  zosta ło  
s trz e la n ie  z k a ra b in u  d ow o lne g o  
n a  300 m  z trz e c h  p o s ta w  po  40 
s trz a łó w .

K o n k u re n c ja  ta  p rz y n io s ła  p ię k 
n y  sukces s trz e lc o m  ra d z ie c k im , 
k tó r z y  z d o b y li z ło ty  l  b rą z o w y
m e d a l. Z w y c ię z c a  B o g d a n ó w  u - 
s ta n o w ił n o w y  re k o rd  o l im p ijs k i  
le p szy  o 2 p k t .  od  daw nego .

1) B o g d a n ó w  (ZS R R ) 1120 p k t.  
n a  1200 m o ż liw y c h  (s to ją c  — 359. 
k lę czą c  - -  376. leżąc — 388). 2) 
B u rc h le r  (S z w a jc a r ia )  1120 p k t.  
(350-1-381-4-389). 3) W e in s te in  (ZSR R ) 
1109 p k t.  (355-1-376 -378). 4) H il l -
s te in  (S zw ec ja ) 1108 p k t. ,  5) Y le - 
non  (F in la n d ia )  1107 p k t. ,  6) San- 
d a g e r (U S A ) 1104 p k t.

W S P A N IA Ł Y  S U K C E S  
Z A P A Ś N IK Ó W  R A D Z IE C K IC H

W n ie d z ie le  z a k o ń c z y ł sie 4 -dn io -
w y  tu r n ie j  za pa śn iczy  w  s ty lu  
k la s y c z n y m . W s p a n ia ły  sukces 
o d n ;eś li re p re z e n ta n c i ZSRR. zdo
b y w a ją c  4 z ło te  m eda le , 2 s re b rn e  
i  2 b rązow e .

W y n ik i:
w . m usza — 1) G u re w ic z  (ZSRR) 
w . k o g u c ia  — 1) I lo d o s  (W c g ). 
w . le k k a  — 1) S a fin  (ZSR R ), 
w . p ió rk o w a  — 1) P u n k !n  (ZSR R ) 
w . p ó łś re d n ia  — 1) S ilv a s i (W ę

g ry ).
w . ś re d n ia —1) G ro e n b e rg  (S zw e

c ja ),
w . p ó łc ię ż k a  — 1) G ro e n d a h l

(F in .).
w . c iężka  — 1) K o tk a s  (ZSR R ).

T R Z E C I Z L O T Y  M E D A L  
Z D O B Y W A J Ą

s z t a n g i ś c i  r a d z i e c c y

W  trz e c im  d n iu  za w o d ó w  w  p o 
d no sze n iu  c ię ż a ró w  ro z eg ra n o  
t r ó jb ó j  w  w ag a ch  ś re d n ie j i p ó ł
c ię ż k ie j.

W  ś re d n ie j p ie rw sze  m ie jsce  za
la ł  G eorgp (U S A i — 4oo k g  (re 
k o rd  o l im p ijs k i) ,  2) G ra tto n  (K a n  ) 

390 kg . 3) K im  (K o re a ) — 382,5 
kg.

N o w y  sukces o d n ie ś li sz ta n g iśc i 
ra d z ie c c y  w  w adze p ó łc ię ż k ie j,  
z d o b y w a ją c  d w a  m eda le . Z ło ty  
m e da l z d o b y ł Ł o m a k in  (ZSR R ) ~  
*'7,5 kg , s re b rn y  — S ta ń c z y k  
(U S A ) — 415 kg , a b rą z o w y  — W o- 
ro b je w  (ZS R R ) — 407,5 kg .

T a k  w ię c  w  d o tych czas  .rozegra
n y c h  5 w agach  re p re z e n ta n c i 
ZS R R  z d o b y li 3 z ło te  m e da le . 2 
s re b rn e  i  1 b rą z o w y .

B R Ą Z O W Y  M E D A L  C Z U D IN Y
W  S K O K U  W Z W Y Ż

W f in a le  s k o k u  w z w y ż  w  k o n 
k u r e n c j i  k o b ie t w y n ik i  b y ły^  n a 
stępu.! ace:

1) B ra n d  ( A fr .  P o ł.)  — 167. 2) 
Ł e r w i l l  (A n g .) — 163, 3) C zud in a  
(ZSR R ) — 163. 4) H o p k in s  (A n g .) 
—158, 5) M o d ra c h o w a  (CSR) — 158, 
6) S ch e n k  (A u s tr ia )  — 158.

ZS R R  I  B U Ł G A R IA  
W  P Ó Ł F IN A Ł A C H  K O S Z Y K Ó W K I

N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  e l im in a c y j
ne w  k o s z y k ó w c e  w y ło n i ły  ju ż  
p ó łf in a lis tó w  tu r n ie ju .  Sa to : U - 
ru g w a j,  U S A , B u łg a r ia , ZS R R . A r 
g e n ty n a , B ra z y lia , F ra n c ja  i  C h i
le.

W  g ru p ie  I  o d p a d ły  W ę g ry  i 
CSR. W ę g rz y  p rz e g ra li  w s z y s tk ie  
t r z y  s p o tk a n ia  z U S A . U ru g w a 
je m  i  w  n ie d z ie le  z CSR 39:61 
(33:34). C zech o s łow a cy  p o k o n a li 
t y lk o  W ę g ró w .

ZS R R  o d n ió s ł w  I I  g ru p ie  tr z y  
z w y c ię s tw a , w  o s ta tn im  m eczu 
re p re z e n ta n c i ZS R R  p o k o n a li 
M e k s y k  71:62 (38:29). B u łg a rz y  w y 
g r a l i  w  n ie d z ie le  po c ię ż k ie j -wal
ce z F in la n d ią  65:64 (31:30), za
p e w n ia ją c  sob ie  m ie js c e  w  p ó ł f i 
na le .

M ecze p ó łf in a ło w e  odbędą  sie w  
d w ó ch  g ru p a c h  po  4 zespo ły .

rekordy Świata
W  S Z T A F E T A C H

W  p ó łf in a le  s z ta fe ty  4 X  HM) m  
w  k o n k u re n c ji  k o b ie t A u s tra lia  po 
b iła  re k o rd  ś w ia ta  w y n ik ie m  46,1. 
W  f in a le  U S A  i N ie m c y  zach. o- 
s ią g n ę ły  czas 45,9, b iją c  p o n o w n ie  
re k o rd  ś w ia ta .

W f in a le  fa w o ry te m  b y ła  A u 
s tra lia . k tó ra  z a ję ła  je d n a k  d o 
p ie ro  5 m ie js c e , na w s k u te k  fa 
ta ln e j z m ia n y , z w in y  Jackson .

W y n ik i  f in a łu :  1) U S A  — 45,*
— re k o rd  ś w ia ta . 2 )N ie ’v»cy zach.
— te n  sam czas. 3) A n g lia  — 46,2, 
4) ZS R R  — 46,3. 5) A u s tra lia  — 
4G.6. 6) H o la n d ia  — 47.8.

W y n ik i  s z ta fe ty  4 X 180 m  w 
k o n k u re n c ji  m ężczyzn :

p ó łf in a ły :
I  — l )  U S A  40.4, 2) ZS R R  -  40.7,

3) A n g lia  — 41.0, s ta r tu ją c a  w  ty m  
p ó łf in a le  sz ta fe ta  p o lska  zosta ła  
w y e lim in o w a n a .

I I  — 1) W ę g ry  — 40.9. 2) F ra n 
c ja  — 40.9. 3) CSR — 41.3;

F in a ł:  1) U S A  (S m ith , D il la rd *  
R c m ig in o , S ta n fie ld )  - -  40,1, 2)
ZSRR (T o k a re w , K a ta je w , Sana” 
dze, S u c h a r ie w ) — 40.3 — re k o rd  
ZS R R  (p o p rz e d n i w y n o s ił 40,9). 3) 
W ę g ry  (Z a ra n d i, H a r re d i, C sany i* 
G o ld o v a n y i)  — 40.5.

W  fin a le  s z ta fe ty  4 X 400 m  Ja
m a jk a  p o b iła  re k o rd  ś w ia ta  w spa 
n ia ły m  w y n ik ie m  3.03,9. Czasy po
szczegó lnych  z a w o d n ik ó w  b y ły  
n a s tę p u ją c e : W in t  — 46.8, L a in g  

46.8, M a c  K e n le y  — 45,1. R ho 
den  — 45,2.

W y n ik i  f in a łu :  1) J a m a jk a  — 
3.03.9, — re k o rd  ś w ia ta , 2) U S A
— 3.04,0, 3) N ie m c y  zach. — 3.06,3.

F L IN IK  W  R E P R E Z E N T A C J I 
E U R O P Y

N a js ta rs z y  z trz e c h  b ra c i F l in i -  
k ó w , re p re z e n ta n tó w  P o ls k i w  ho
k e ju  na tr a w ie  — le w o s k rz y  d*o- 
w y , A lfo n s  F l in ik .  zo s ta ł w y z n a 
czo ny  do  re p re z e n ta c ji E u ro p y  na 
m ecz z In d ia m i,  k tó r y  odbędz ie  
się 3 s ie rp n ia  w  A m s te rd a m ie .

25-le tn i A . F l in ik  g ra  w  h o k e ja  
od 1945 r . B ra ł on  u d z ia ł w e w s z y 
s tk ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  m e
czach. M . in . z C zech o s łow a c ją  1 
N R D . Jest on n a js z y b s z y m  le w o - 
s k rz y d lo w y m  ze w s z y s tk ic h  e u 
ro p e js k ic h  d ru ż y n  s ta r tu ją c y c h  na  
O lim p ia d z ie .

R E K O R D  O L IM P IJ S K I  
W  C H O D Z IE  N A  10.000 M

W  chodz ie  na 10.000 m  S zw ed 
N ik a e is s o n  u s ta n o w ił re k o rd  o - 
l im p i js k i .  w y n ik ie m  45,02,8. D w a j 
n a s tę p n i na m ec ie  S chw ab  (S z w a j
c a ria ) i J u n k  (ZS R R ) o s ią g n ę li 
id e n ty c z n y  czas 45.41,0. O k o le j 
nośc i zd e c y d o w a ło  z d ję c ie  fo to 
g ra fic z n e .

W Ę G IE R K I N A J L E P S Z E  
W  S T Y L U  K L A S Y C Z N Y M

P ó łf in a ły  w  p ły w a n iu  na  200 m  
st. k la s . w y k a z a ły  zd ecyd o w an a  
p rzew a g a  re p re z e n ta n te k  W e g ie r, 
k tó re  w y g ra ły  oba p ó łf in a ły ,  a 
S z e k e li w y ró w n a ła  re k o rd  o l im 
p i js k i .

W y n ik i:
I  — 1) S z e k e ly  fW ę g ry ) — 2.54.0

(re k . o lim p . w y ró w n a n y ) ,  j )  G o r
don  (A n g . — 2.57,8, 3) G a rr its e n
(H o l.)  — 2.59,5.

I I  — 1) E. N o v a k  (W ęgry) —
2.55,8, 2) K i i le r m a n  (W ę g ry ) —
2.56,6, 3) G a w ris z  (ZS R R ) — 2.58.0,

SC H O LE S  (U S A ) —  M IS T R Z E M  
N A  100 M  S T . D O W .

F in a ł 100 m  st. do w . m e żczvzn  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  Schole- 
sa (U S A ), k tó r y  p o  z a c ię te j w a l
ce p o k o n a ł na fin is z u  J a p o ń c z y k a  
S u z u k i. O b a l p ro w a d z il i  p rzez  ca
ły  czas i  b y l i  w y ra ź n ie  szyb s i od 
p o z o s ta łych .

W y n ik i :  1) Scholes (U S A ) — 57.4, 
2) S u z u k i (Jap.) — 57,4, 3) Larsson  
(S zw ec ja ) — 58.2. 4) G oto (Jap .)— 
58,5, 5) K adas (W eg.) — 58.6,6) A u 
brey (A u s tr .)  — 58.7.

o d d a n ie  je j  w  ręce za łog i.
K i lk a  la t  te m u  K a z im ie rc z a k  j 

zaczą ł p ra co w a ć  w  m o to ró w n i lo t-1  
n is k a . T u ta j m ó g ł w reszc ie  bez
p o ś re d n io  ze tkn ą ć  s ię  z m aszyną. 
P ra ca  w  m o to ro w n i n ie  je s t ła 
tw a . a le  m im o  to  T a d e k  zaczął a- 
w an so w ąć . Z o s ta ł p o m o c n ik ie m  m e - j 
c h a n ik a , w k ró tc e  d ru g im  m e c h a n i-  I 
k ie m , aż w re s z c ie  po trz e c h  la ta c h  j 
o trz y m a ł s a m od z ie ln ą  p racę  I-g o  | 
m e c h a n ik a .

P ie rw s z y  m e c h a n ik  K a z im ie rc z a k  j 
p ra c u je  p rz y  s p ra w d z a n iu  ssm o io - | 
tu  p rz e w a ż n ie  sarn. N ie  z d a rz y ło  j 
m u  się  jeszcze, żeby zadan ie  sw o je  
w y k o n a ł n ie w ła ś c iw ie . S p ra w d ze n ie  
sa m o lo tu  o d b y w a  s ię  na w o ln y m  
p o w ie trz u , d la te g o  też  p ra c u je  on 
p r z y  sw o ic h  m aszynach  bez p rz e r-

d z ia ln ość , ja k a  sp oczyw a  na n im  w  
c h w il i  p rz y g o to w y w a n ia  sa m o lo tó w  i 
do Lotów.

K a z im ie rc z a k  w ra z  z ko legą  s w o 
im  L e s z c z y ń s k im  p o d ję li  ró w n ie ż  ! 
zo b o w ią za n ie  d la  uczczen ia  Z lo tu  i 
O p ró cz  p rz e g lą d u  m aszyn  s to ją c y c h  ¡ 
w  p o rc ie , p o s ta n o w ili o n i o b s łu g i-  j 
w ać Jeszcze d w ie , k tó re  p rze lo te m  
lą d u ją  w  W arsza w ie .

Za sw ą w z o ro w ą  p racę  K a z im ie r 
czak zos ta ł w y ró ż n io n y  p rzez  sw ych  
ko legów ', k tó rz y  p o w ie rz y l i  m u  za 
szczy t re p re z e n to w a n ia  m ło d z ie ż y  
? o b s łu g i z ie m n e j p o r tu  lo tn ic z e g o  
O kę c ie  na Z lo c ie  M ło d y c h  P rz o 
d o w n ik ó w . T e ra z  po Z lo c ie  K a z i
m ie rc z a k  p o s ta n o w ił p ra c o w a ć  jesz 
cze le p ie j,  Jeszcze w y d a jn ie j .

A N D R Z E J  W IE R Z B A

Spm t u L r/t u
P Ł Y W A C Y  W Ę G IE R  I  N R D  

W  B IE L S K U

P ły w a c y  W e g ie r i  N R D . k tó rz y  
p rz y b y l i  do P o ls k i z o k a z ji  Z lo tu , 
s ta r to w a li do  raz  d ru g i w  n ie 
d z ie le  27 b m . w  B ie ls k u .

N ie s p o d z ia n ką  z a w o d ó w  b y ło  
z w y c ię s tw o  J a ś k ie w ic z a  nad  d o 
s k o n a ły m  p ły w a k ie m  w ę g ie rs k im  
— T u m p k ie m  na 100 m  g rz b ie t.

W  poszczegó lnych  k o n k u re n 
c ja c h  o s ią g n ię to  n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i :

M ę ż c z y ź n i: 100 m  d ow . 1) Z o l
ta n  (W ę g ry ) 1.01,2, 2) M ro c z k o w 
s k i 1:01,4. 200 m  k las . 1) K u k lo k  
2:48.1, 2) U ła ssy  (W ę g ry ) 2:51.2. |
300 m  m o t. 1) T t im p e k  (W ę g ry ) | 
1:12.4. 100 m  g rz b ie t. 1) J a ś k ie 
w ic z  1:12,0, 2) T u m p e k  (W ę g ry ) |
1:13,0. 200 m  dow . 1) Z a h o rs k y  
(W ę g ry ) 2:18.6. 2) G e rh a rd  (N R D ) 
2:19,9.

K o b ie ty :  100 m  d ow . 1) M . G a- 
ra y  (W ę g ry ) 1:15,8. 400 m . dow .
1) Sabo (W ę g ry ) 5.41.0. 100 m
w z n a k  1) R. S z e k e ly  (W ę g ry ) 
1:25,0, 2) K ir c h n e r  (P o lska ) 1:25.0. 
200 m  m o t 1) S chane (N R D ) 
3:14.2. 2) Sabo (W ę g ry ) 3:16.6. 200 
m  k la s . 1) S chane (N R D ) 3:12.0.
2) D o b ra n o w s k a  (P o lska ) 3:13.3.

W Y Ś C IG  P Ł Y W A C K I „W P Ł A W
W IS Ł Ą  P R Z E Z  W A R S Z A W Ę “
W A R S Z A W A . w  n ie d z e lę  27 

b m . o d b y ł się  t r a d y c y jn y  d o r o c z - [ 
r y  w y ś c ig  p ły w a c k i „W p ła w  W i
s łą  p rzez  W a rsza w ę “  na tra s ie  ok.
4 km .

W  im p re z ie  w z ię ło  u d z ia ł 120 za
w o d n ik ó w  (w  ty m  19 k o b ie t)  ze 
w s z y s tk ic h  zrzesze,ń s p o rto w y c h . 
N a jw ię c e j p ły w a k ó w  w y s ta w iła  
G w a rd ia  (30 z a w o d n ik ó w ).

Z w y c ię z c a  w  k o n k u re n c ji  m ęż
czyzn  zo s ta ł K o c is z e w s k i (C W K S ) 
29,03 m in . p rzed  P ie trz a k ie m  (O - 
g n iw o )  i  B i l iń s k im  (K o le ja rz ) . W

j k o n k u re n c ji  k o b ie t p ie rw sze  m ie j
sce za ję ła  K a m iń s k a  (K o le ja rz )  
31,02 m in . p rz e d  K o ło d z ie js k ą  (K o 
le ja rz )  i  R o n k o w s k ą  (G w a rd ia ). 
P ie rw sze  m ie js c e  w  k o n k u re n c ji  
ju n io ró w  z d o b y ł B o g u ta  (O g n iw o ) 
30,06 m in . p rze d  W ilk o s z e w s k im  

j (C W K S ) i  G a d o m s k im  (K o le ja rz ) .
W IO Ś L A R S K IE  M IS T R Z O S T W A  

P O L S K I J U N IO R Ó W
B Y D G O S Z C Z . N a  to rz e  re g a to 

w y m  w  B rd y u jś c iu  pod B yd g osz- 
1 czą o d b y ły  się re g a ty  w io ś la rs k ie  

o m is trz o s tw o  P o ls k i J u n io ró w  
na d ys ta n s ie  1000 m .

W poszcze g ó ln ych  k a te g o r ia c h  
z w y c ię ż y li:

J u n io rz y :  je d y n k i — A n y ź e w s k i
(A Z S  T o ru ń )  4:08 m in . : d w ó jk i  
p o d w ó jn e  — S ia l (B ydgoszcz) 
4:04.6; c z w ó rk i — S ta l (B ydgoszcz) 
3.41,8. ó s e m k i — O g n iw o  (P oznań)

! 3:21.
J u n io r k i:  je d y n k i — G o c ław ska

O g n iw o  (W a rsza w a ) 4:32; d w ó jk i  
1 p o d w ó jn e  — K o le ja rz  (G dańsk) 

4.56, c z w ó rk i — A Z S  (W arszaw a) 
4:40; ó s e m k i — B u d o w la n i (P ło c k ) 
3:35.

R ozegrane  w  ra m ach  ty c h  re ga t 
b ie g i k o b ie t d a ły  n a s tę p u ją ce  w y 
n ik i :

C z w ó rk i:  K o le ja rz  (Bydgoszcz.) 
1:06,9. je d y n k i :  Je z ie rs k a  O g n iw o  

j  (W arszaw a) 4:19.6.

D R Ą 2 K O W S K I W Y G R Y W A  
N A  T O R Z E  S Z C Z E C IŃ S K IM

S Z C Z E C IN . W S zczec in ie  o d b y ł 
• ie 27 bm . w y ś c ig  k o la rs k i na to -  

rze na d ys ta n s  e 60 km . z u d z ia łe m  
15 c z o ło w y c h  k o la rz y  P o ls k i. Po 

, ba rdzo  e m o c jo n u ją c y m  p rzeb ie gu
p ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ł D rąż - 
k o w s k i (C W K S ), k tó r y  u z y s k a ł 10 
punktów - 1 czas 1:32,5. D alsze  m ie i-  
sca z a ię li W ó jc ik .  I la d a s ik  (oba j 
C W K S ). P rz e /d o m s k l (O g n iw o ) i 
K ró la k  (C W K S ).

W Y D A W C A : Z a rz ą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

R E D A G U J E : K o m ite t .  N a 
k ła d  RS W  „P ra s a “ .

A D R E S  R E D A K C J I: W a r- 
szawa, A l.  I  A r m i i  W P . 11.

T E L E F O N Y . C e n tr . :  8-09-81, 
6-26-81, 8-75-24. Red. N a c z e ln y : 
8-75-61. D z ia ł K o re so . i  L is tó w : 
8-07-82. Red. n ocn a : C e n tr . 
D S P  7-56-20 do  30 w e w n . 101, 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza 
w a . M a rs z a łk o w s k a  8. IV  p. te l. 
8-07-11 i  6-37-20 w e w n . 56.

P R E N U M E R A T A  m ieś. — z ł 
1.80, kw fa r t.  — z ł 5.40.

P R E N U M E R A T A  i K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h “ , O d d z ia ł 
w  W arszawce, S re b rn a  12. T e l. 
c e n tr . 8-04-21, 22, 30. Z g łosze n ia  
na  p ren . in d y w . p rz y jm u ją  
p la c ó w k i P P K  „R u c h “  i  pocz
ty . Z a m ó w ie n ia  na p re n . z b io 
ro w ą  (za k ła d o w ą ) k ie ro w a ć  
n a le ż y  do P P K  „R u c h "  w  
W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12, P I. 
T rz e c h  K rz v ż y  16.

S K Ł A D  T D R U K : Z a k ł. G ra f. 
„D S P “ , P rzed . P ańst. W y o d 
rę b n io n e .

8-B-22741

Ś w ię to  sp o rto w e  na  s ta d io n ie  fa b ry c z n y m , pośw ię con e  o tw a rc iu  
le tn ie g o  sezonu.

M is trz o w ie  fa b r y k i  n iosą  s z ta n d a ry , zd o b y te  na  zaw odach  s p o rto 
wych.« W  p ie rw s z y m  szeregu (od le w e j)  s z l if ia r k a  N . W o lk o w a , 

ro b o tn ik  W ł. Is t ra to w  i  m e c h a n ik  G. B o cza ro w .

T o w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  
p o m ię d z y  C D S A  a p iłk a rz a m i z fa 
b r y k i  „ K a r b o l i t “  k . M o s k w y  o d b y 
ło  się na  n ie w ie lk im , lecz  dob rze  
u rz ą d z o n y m  b o is k u  fa b ry c z n y m  i za 
k o ń c z y ło  stę z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a 
n y m  z w y c ię s tw e m  g osp o d arzy . 
C D S A  w y s tę p o w a ł w p ra w d z ie  w 
d ru g im  s k ła d z ie , n ie  m n ie j d la  p i ł -

W  czasie ś w ię ta , b o k s e rz y  fa b ry c z 
n i b r a l i  u d z ia ł w zaw odach . Na 
r in g u  — te c h n o lo g  W . A le k s le je w  

1 to k a rz  A . K u r k in .

k a rz y  „ K a r b o l i t u "  b y ł  to  n te la d a  
sukces.

P o m eczu  m ie js c o w i s p o rto w c y  
za p o zn a li p i łk a r z y  m o s k ie w s k ic h  ze 
s w y m  „g o s p o d a rs tw e m ". G oście z 
zainteresowaniem obejrzeli p r z y 

stań  w io ś la rs k ą , w ie lk ą ,  d ob rze  u - 
rządzoną  sa lę  s p o rto w ą  o raz  in n e  
u rz ą d z e n ia  s p o rto w e .

. . .F a b ry k a  K a r b o l i t  z n a jd u je  się 
n ie d a le k o  M o s k w y , w  O rie c h o w o - 
Z u je w ie  — m ieśc ie  s ły n ą c y m  ze 

| sw y c h  w ie lk ic h  t r a d y c j i  s p o r to 
w y c h . S p o rto w c y  „ K a ib o l i t u “  n ie  
ty lk o  p rz e ję li ,  a le  p o m n o ż y li te 

j t ra d y c je .  P ię c iu  s p o rto w c ó w  fa b ry -  
I c z n y c h  — ś lusa rze  W a s ili j  A b o rk in  

1 M ic h a ł A s ta f je w , in s t r u k to r  szko
ły  rz e m ie ś ln ic z e j K o n s ta n ty  W ła - 
sow , te c h n ik  W ła d y m ir  M o is ie je w  
i k o n s t r u k to r  W ik to r  S id o ro w  p rze 
b y li  na n a r ta c h  i p ieszo w  c iągu  
5,5 m ie s ię c y  — od M o s k w y  do 
K o m s o m o ls k a  n A m in e m  p o n a d  10 
tys . k m . R ząd  ra d z ie c k i o dz n a c z y ł 
w y t r w a ły c h  n a rc ia rz y  o rd e ra m i.

W  r . u b . s p o r to w c y  z „ K a r b o l i 
t u "  z d o b y li p ie rw sze  m ie js c e  w  o- 
gó lnozw riązko w ryc h  e lim in a c ja c h , w  
k tó ry c h  u c z e s tn ic z y ło  14 tys . k o l 
s p o r to w y c h . S p o rto w c o m  „K a ń b o li-  
t u "  p rz y z n a n o  p ie rw s z ą  n ag ro d ę  i 
P rz e c h o d n i C z e rw o n y  S z ta n d a r O- 
g ó ln o z w ią z k o w e j C e n tra ln e j R ady 
Z w . Z a w .

S p o rt u p ra w ia ją  w  fa b ry c e  n ie  
ty lk o  m ło d z i ro b o tn ic y , a le  ró w n ie ż  
s ta rs i — je d n y m  s ło w e m  w szyscy , 
k tó r z y  m ogą  u p ra w ia ć  s p o rt. 1509 
c z ło n k ó w  k o ła  to  w s z e c h s tro n n i 
s p o r to w c y , k tó r z y  z d o b y li za szczy t
ne p ra w o  do noszen ia  o d z n a k i s p o r
to w e j „G T O " .

O s z e ro k im  za k re s ie  p ra c y  w  
d z ie d z in ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  s p o r
tu  w  fa b ry c e  „ K a r b o l i t "  św iadczą  
ró w n ie ż  n a s tę p u ją c e  c y f r y .  W  r. ub. 
z o rg a n iz o w a n o  tu  150 ro z m a ity c h  
z a w o d ó w . W  im p re z a c h  m is trz o w 
s k ic h  i  w  za w o d a ch  o p u c h a r  fa 
b r y k i  w  p iłc e  n ożn e j b ra ło  u d z ia ł 
16 d ru ż y n , w  s ia tk ó w c e  — 28, w  
„g ro d k a c h "  — 33 d ru ż y n y .W  o g ó l
nej spartakiadzie fabrycznej w  14

Z  W lZ 0 tĄ  U
k o n k u re n c ja c h  b ie rz e  z a z w ycza j u -  
d z ia ł n a jm n ie j 3.000 osób.

Ż y c ie  sp o rto w e  fa b r y k i  je s t  c ie 
k a w e  i  u ro z m a ic o n e . D o „ K a r b o l i 
t u "  często p rz y je ż d ż a ją  n a jle p s i 
s p o r to w c y  k ra ju ,  k tó r z y  d z ie lą  się 
s w y m i d o ś w ia d c z e n ia m i, o rg a n iz u 
ją  poka zo w e  w y s tę p y  na  w ie c z o r
k a c h  s p o r to w y c h  w  k lu b ie  fa b ry c z 
n y m , w y g ła s z a ją  o d c z y ty  i  poga 
d a n k i. W  r . u b . zo rg a n iz o w a n o  
p rzesz ło  100 ta k ic h  o d c z y tó w  i  p o 
g a d a n e k  na te m a ty  s p o rto w e .

P ra cą  sp o rto w ą  w  fa b ry c e  „ K a r 
b o l i t "  k ie r u je  F a b ry c z n a  R ada O- 
c h o tn icze g o  Z rzeszen ia  S p o rto w e g o  
,,C h e m ik " .  P ra w ie  w s z y s c y  ro b o t
n ic y  i  p ra c o w n ic y  p rz e d s ię b io rs tw a

fa b ry c e  n ie  m a w ie lu  e ta to w y c h  
p ra c o w n ik ó w  s p o r to w y c h , liczb a  zaś 
p ra g n ą c y c h  u p ra w ia ć  s p o r t z w ię k 
sza się  z ro k u  na ro k . Z b ie g ie m  
czasu p o trz e b n e  b y ły  ju ż  n ie  d z ie 
s ią tk i,  lecz  s e tk i c h ło p c ó w  i d z ie 
w czą t, z d o ln y c h  p o k ie ro w a ć  p racą  
s p o rto w ą  w  fa b ry c e . W ów czas z o r 
g a n iz o w a n o  s e m in a r ia , na  k tó ry c h  
szko lo n o  p rz y s z ły c h  p rz e w o d n ic z ą 
cy c h  d o ło w y c h  ra d  zrzeszen ia  s p o r
to w eg o , o rg a n iz a to ró w , tre n e ró w  i 
in s t r u k to ró w  s p o r to w y c h  o raz  sę
d z ió w  z ró ż n y c h  g a łę z i s p o rtu . W 
te n  sposób p rz e s z k o lo n o  300 p om o c
n ik ó w  fa b ry c z n e j ra d y  zrzeszenia 
s p o rto w e g o , z czego 90 p roc . s ta n o 
w ią  k o m s o m o lc y .

P o za ko ń cze n iu  św ię ta  sp o rto w e g o  o d b y ło  się s p o tk a n ie  p iłk a rz y  
fa b ry c z n y c h  z p iłk a rz a m i z m . M o n in o  (o k r . m o s k ie w s k i) .

są c z ło n k a m i tego zrzeszen ia . W 
d z ia ła c h  fa b ry c z n y c h  is tn ie ją  d o ło 
w e ra d y  zrzeszen ia  s p o rto w e g o , w  
s k ła d  k tó ry c h  w y b ra n o  n a j le p 
szych  s p o rto w c ó w .

S p o rt ro z w ija  n ie  ty lk o  m ięśn ie , 
a le  ró w n ie ż  u m a c n ia  w o lę , z w ię k 
sza z d y s c y p lin o w a n ie  c z ło w ie k a , p o 
m aga  m u  s z y b c ie j i  le p ie j p ra c o 
w ać . D la te g o  też o rg a n iz a c je : p a r
ty jn a ,  ko m s o m o ls k a  i  z w ią z k o w a , 
ja k  ró w n ie ż  d y re k c ja  fa b r y k i  c z y n 
n ie  p o m a g a ją  s p o rto w c o m  w e  w s z y 
s tk ic h  ic h  p o c z y n a n ia c h . D y re k c ja  
p rz e d s ię b io rs tw a  w y a s y g n o w a ła  o- 
s ta tn io  d z ie s ią tk i ty s ię c y  r u b l i  na 
b u d o w ę  s ta d io n u , p rz y s ta n i w io ś la r 
s k ie j,  sko czn i n a rc ia rs k ie j o ra z  in 
n y c h  u rząd ze ń  s p o rto w y c h .

O rg a n iz a c ja  ko m s o m o ls k a  — to 
dusza k o ła  s p o rto w e g o . N a  czele 
s e k c ji s p o r to w y c h  s to ją  k o m s o m o l
cy , p e łn ią c y  o b o w ią z k i sp o łe czn ych  
tre n e ró w , o rg a n iz a to ró w  s p o r to 
w y c h  i  In s tru k to ró w  do s p ra w  k u l 
tu r y  f iz y c z n e j.  D laczego  m ó w im y  
„s p o łe c z n y c h "?  C h o d z i o to, te w

Z in ic ja t y w y  o rg a n iz a c ji kom so- 
m o ls k ie j m ło d z ie ż  fa b r y k i  „ K a r b o 
l i t "  u d z ie la  w ie lk ie j  p o m o c y  s p o r
to w c o m  z sąs iedn iego  k o łc h o z u , im . 
K iro w a . P rz y  p o m o c y  fa b ry c z n y c h  
s p o rto w c ó w  ró w n ie ż  w  k o łc h o z ie  
p rz e s z k o lo n o  sp o łe czn ych  tre n e ró w  i 
in s t ru k to ró w  s p o r to w y c h . F a b ry c z 
ne k o ło  sp o rto w e  w y p o s a ż y ło  s p o r
to w c ó w  w ie js k ic h  w  sp rzę t s p o r
to w y  1 w c ią g a  ic h  do u d z ia łu  w  za
w o d a ch .

S z e ro k i ro z w ó j m asow e j k u lt u r y  
f iz y c z n e j w y w ie ra  d o b ro c z y n n y  
w p ły w  na p racę  ca łego  p rz e d s ię 
b io rs tw a . W  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  za
łoga  „ K a r b o l i t u "  s ta le  z d o b yw a  Je
d n o  z p ie rw s z y c h  m ie js c  w  o g ó ln o 
z w ią z k o w y c h  za w o d a ch  p rz e d s ię 
b io rs tw  p rz e m y s łu  chem icznego .

P o w sze ch n ie  znane  są w  fa b ry c e  
n a z w is k a  m o n te ra -c le k try k a  M ik o 
ła ja  R o d in a , k tó r y  zo s ta ł m is trz e m  
s p o rtu , ś lu s a rz y  A le k s a n d ra  P o łu - 
ś w le to w a  i  M ic h a ła  A s ta fje w a , k o n 
s tru k to ra  K o n s ta n te g o  D a n lło w a , 
K a ta rz y n y  W a s lk o w e j, te c h n o lo g a

L u s i T itk o w e J , k o n t ro le ra  z d z ia łu  
k o n t r o l i  te c h n ic z n e j K a p ito l in y  Ł a - 
r in e j ,  m e c h a n ik a  G e n n a d ija  Bocza- 
ro w a  i  w ie lu  in n y c h  s p o rto w c ó w . 
C ieszą się o n i w  fa b ry c e  w ie lk im

s z a cu n k ie m  n ie  t y lk o  d la te g o , że są 
s ta c h a n o w c a m i, a le  ró w n ie ż  d la -  
tego, że są d o b ry m i s p o rto w c a m i.

A . JE G O R O W  
( t łu m . S m ag.)

KO JI
POD ZNAKIEM

fcJbO lAR A
T Y L K O  H U R T E M ...

W ie le  a n g ie ls k ic h  z a w o d o w y c h  
k lu b ó w  p iłk a rs k ic h  p rz e ż y w a  o- 
b ecn ie  c ię ż k i k ry z y s  fin a n s o w y , 
sp o w o d o w a n y  co raz  n iż szym  p o 
z io m e m  a n g ie ls k ie j p i ł k i  nożn e j. 
B y  ra to w a ć  k ry ty c z n ą  s y tu a c ję , 
n ie k tó re  k lu b y  co  r y c h le j  za c ią 
g a ją  „p o ż y c z k i“  na z a k u p  p iłk a 
rz y .

O s ta tn io  je d e n  z l ig o w y c h  
k lu b ó w  „ B r e n d o r f  C ity “  „ z a 
w a r ł"  k o n t r a k ty  z ponad  30 p i ł 
k a rz a m i, w y ło w io n y m i z p ro w in 
c jo n a ln y c h  k lu b ó w . N ie s te ty , k ie 

ro w n ic tw o  „B re n d fo rd  C ity “  n ie  
je s t w  s tan ie  obecn ie  w y p ła c a ć  
z a w o d n ik o m  n a le ż n y c h  h o n o ra 
r ió w  1 i  k o le i zm uszone b y ło  w  
ce lu  p o p ra w ie n ia  s y tu a c ji  f in a n 
so w e j k lu b u  sp rzedać je d e n a s tu  
z a w o d n ik ó w , to  je s t ca łą  je d e 
nastkę .

T a k a  h u r to w a  sp rzedaż z a w o d 
n ik ó w  p iłk a rs k ic h  w  A n g li i  n ie  
n a le ży  b y n a jm n ie j  do  rza d k o ś c i i 
je s t b a rd z ie j p o p ła tn a  od sp rze 
d aży  d e ta lic z n e j. A m e ry k a n iz a c ja  
ż y c ia  w  A n g li i  p rz e ja w ia  się ta k 
że i w  sp o rc ie . Od s p rze d a w a n ia  
p o je d y n c z y c h  p iłk a rz y  p rz e rz u c o 
no się obecn ie  na  sp rzedaż m aso 
w ą, w  m y ś l n a jc z y s ts z e j zasady 
a m e ry k a ń s k ie j:  „ in te re s  przede
w s z y s tk im “ . (E X )

R A S IS C I

A m e ry k a ń s k ie  m e to d y  ra s is to w 
sk ie  s tosow ane  w obec  lu d z i o o d 
m ie n n y m  n iż  b ia l i  k o lo rz e  s k ó ry , 
p rz e ra s ta ją  o n ie b o  m e to d y  s to 
sow ane  p rzez  h it le ro w c ó w . P rze 
n ik a ją  one co raz  b a rd z ie j do ż y 
c ia  s p o rto w e g o  w a s a ln y c h  k ra jó w  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

O s ta tn io , p rz e s ią k n ię ty  do sz p i
k u  w p ły w e m  a m e ry k a ń s k im , m i

n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  U n i i  
P o łu d n io w o  - A f r y k a ń s k ie j  d o 
p u ś c i! się n ie b y w a łe j d y s k r y m i
n a c ji ra s o w e j w  s to su n ku  do d w u  
p ię ś c ia rz y  a fry k a ń s k ic h , k tó r y m  
o d m ó w ił ze zw o le n ia  na  ro z e g ra 
n ie  w a lk i  na  „ c z a rn y m  lą d z ie “ .

J e d y n y m  i w y łą c z n y m  p ow odem  
te j  o d m o w y  b y ła  — ja k  się m o ż
na  d o m y ś lić  — cza rn a  b a rw a  ich  
s k ó ry . (E X )

R E K O R D  P O B IT Y  O JE D E N ...
P O L IC Z E K

A m e ry k a n o m  n ie  m ożna o dm ó - 
w’ ić  „p o m y s ło w o ś c i“  w  w y n a jd y 
w a n iu  co raz  to  n o w y c h  ro z ry 
w e k “ . Jedną  z n a jn o w s z y c h  „z a 
b a w “  je s t „ a t r a k c y jn y “ ... t u r 
n ie j p o lic z k o w y , w  k tó r y m  n a j
częśc ie j b io rą  u d z ia ł s tu d e n c i u -  
n iw e rs y te tó w .

O s ta tn io  ja k  p od a je  a g e n c ja  
D P A  z W a s z y n g to n u , s tu d e n c i h a r 
w a rd z k ia g o  u n iw e rs y te tu , R ic h a rd  

I M o r t im e r  i O k le y  T h o rn  w z ię li 
u d z ia ł w ta k im  „ t u r n ie ju “ , w  k tó 
ry m  p o s ta n o w ili u s ta n o w ić  n o w y  
re k o rd  w  d a w a n iu  p o lic z k ó w . O- 
b a j s p o r to w c y  — ja k  p od a je  d a 
le j a g e n c ja  — w y m ie r z y l i  sob ie  
w  czasie 48 g o d z in  i 10 se kun d  po 
17.281 p o lic z k ó w . P ró ba  p o b ic ia  re 
k o rd u  u da ła  się w  p e łn i. P o p rz e d 
n i re k o rd  p o b ity  zos ta ł o... je d e n  
p o lic z e k . O bu  u c z e s tn ik o m  „ t u r 
n ie ju “  i l ic  n ie  zg ro m a d z o n e j p u 
b lic z n o ś c i p r z y g ry w a ł p rzez  c a ły  
czas je d e n  z n a jle p s z y c h  zespo łów  
„ ja z z o w y c h “ . (E X )


